
M. Riad na czele 
delegacji ARE w ONZ
Kairski dziennik „Al Gum- 

hurija” poinformował w 
czwartek, że delegacji Arab­
skiej Republiki Egiptu, która 
weźmie udział w debacie 
bliskowschodniej na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
będzie przewodniczyć wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Egiptu, Mahmud 
Riad. (PAP)

Po dyskusji w zespołach poselskich Aprobata dla działalności KC partii między V i VI Zjazdem

Sejm rozpatruje projekt 
planu na lata 1971 -1975

i wyników przeprowadzonych ostatnio rozmów międzypartyjnych

XII plenarne posiedzenie KC PZPR
19 bm. odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu. Jego te­

matem będą założenia projektu planu pięcioletniego na la­
ta 1971 — 1975.
Postawienie tej problematy­

ki na forum Izby jeszcze na 
etapie tworzenia się planu i 
przed przesłaniem go do la­
ski marszałkowskiej — jest 
realizacją postulatu poselskie­
go w tym zakresie.

Sejm na plenarnym posie­
dzeniu zrekapituluje swoje 
pierwsze wyniki włączenia się 
do ogólnonarodowej dyskusji 
przedzjazdewej nad Wytycz­
nymi KC PZPR „O dalszy so­
cjalistyczny rozwój PRL”, w 
części dotyczącej nodstawo- 

• wvch celów i kierunków roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju do 1975 r. Jak wiado­
mo. dyskusja nad tymi próbie 
mami została w Sejmie prze­
prowadzona w 6 zespołach: 
podstawowe proporcje planu,

Kolejne rundy rokowań 
NRF z NRD i CSRS
W czwartek 18 bm. w stoli­

cy NRD — Berlinie rozpoczęła 
się nowa runda rokowań przed 
stawicieli rządów dwóch 
państw niemieckich: sekreta­
rza stanu NRD dr Michaela 
Kohla oraz negocjatora Bonn, 
sekretarza stanu w urzędzie 
kanclerskim NRF Egona Bahra. 
Wznowienie- rozmów nastąpiło 
zaledwie po 4-dniowej przer­
wie.

Natomiast w Rothenburgu rozpo­
częła się czwarta tura rozmów son 
ciążowych między rządami NRF i 
CSRS. W czwartek przed połud­
niem spotkali się na godzinną roz­
mowę sekretarz stanu NRF Paul

dynamika rozwoju gospodarki, 
dochodu narodowego, inwesty 
cje — kompleks rolno-spożyw 
czy — zaopatrzenia rynku we 
wnętrznego i rozwój usług — 
budownictwo mieszkaniowe i 
gospodarka komunalna — pro 
gram socjalny, urządzenia so­
cjalne i kulturalne — proble­
my kształcenia kadr, rozwój 
nauki i techniki.

W skład każdego zespołu 
wchodzili członkowie komisji 
sejmowych najbardziej związa 
nych z omawianą tematyką, a 
także posłowie z innych korni 
sji. Obrady tych zespołów sta 
ncwiły przygotowanie do dys 
kusji na posiedzeniu Sejmu. 
Ich wnioski i uwagi zostaną 
przedstawione w debacie ple­
narnej. Poselskie materiały 
wykorzystane zostaną w pra­
cach nad ostatecznym przygo­
towaniem założeń programu 
gospodarczo-społecznego roz­
woju kraju do 1975 r.

Tego samego dnia, przed ot 
warciem plenarnych obrad Iz­
by, odbędą się posiedzenia klu 
bów poselskich ZSL i SD.

PAP

Frank i wiceminister CSRS Jiri 
Goetz. Następnie obrady toczyły 
Się z udziątem członków delegacji 
obu państw. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Syjamie

Doniesienia agencyjne, jakie 
napłynęły z Syjamu w kilkanaście 
godzin po zamachu stanu, w wy­
niku którego marszałek Kittika- 
chorn przejął władzę, mówią, że 
w całym kraju wprowadzony 
został stan wyjątkowy, a armia 
kontroluje sytuację. Po Bangkoku 
krążą patrole, a posterunki 
wojskowe wokół naczelnego do­
wództwa sił zbrojnych zostały 
wzmocnione przez czołgi. (PAP)

18 bm. w Warszawie odbyło się XII plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Porządek obrad, którym przewodniczył I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, obejmował:
— zatwierdzenie sprawozda­

nia KC PZPR z działalności 
za okres między V a VI Zjaz­
dem;

— informację Biura Politycz 
nego z przeprowadzonych 
ostatnio rozmów łnifdzypar- 
tyjnych.

Na wstępie posiedzenia 
uczestnicy obrad uczcili chwi­
lą ciszy pamięć zmarłych w 
ostatnim okresie członków 
Komitetu Centralnego PZPR 
Bolesława Rumińskiego i 
Grzegorza Korczyńskiego.

W, pierwszym punkcie po-

Na zdjęciu: sala obrad XII ple­
narnego posiedzenia Komitetu 

Centralnego PZPR.
Tot. CAF — Dąbrowiecki—telefoto

Nadzwyczajny zjazd SPD

W. Brandt: musimy uporządkować 
problemy graniczne ze Wschodem

Ważnym punktem nadzwyczajnego zjazdu SPD, który 
wczoraj o godz. 9 rano rozpoczął w Bonn trzydniowe obra­
dy, było wystąpienie przewodniczącego SPD, kanclerza NRF
Willy Brandta. Dokonał on „bilansu półmetka”, czyli tego co 
SPD i koalicja rządowa dokonały po dwóch latach rządze­
nia.

rządku dziennego plenum roz­
patrzyło sprawozdanie KC, 
doręczone uprzednio uczestni­
kom posiedzenia. Plenum pod­
jęło w tej sprawie następują­
cą uchwałę:

„Komitet Centralny PZPR 
aprobuje sprawozdanie z dzia

Bilans ten wypad! w ocenie 
Brandta pozytywnie, aczkol­
wiek nie ukrywał on. że w dzie 
dżinie wewnątrzpolitycznej nie 
przeprowadzono wszystkich za 
mierzeń w zakresie reform spo 
łecznych i gospodarczych, 
względnie przeprowadzono je 
połowicznie, głównie z braku 
pieniędzy. Dlatego na zjeżdzie 
przeważa tematyka gospodar­
czo-finansowa, głównie podat­
kowa, którą w uproszczeniu 
można sprowadzić do bardzo 
niepopularnego pytania: kogo i 
w jakim stopniu obciążyć no­
wymi podatkami, aby państwo

znalazło środki na realizację za 
mierzonych reform.

' Dokończenie na str. 2

USA wznowią import 
chromu i Rodezji

W środę Nixon podpisał uchwa­
loną przez Izbę Reprezentantów 
ustawę w sprawie zniesienia em­
bargo na dostawy rudy chromo­
wej z Rodezji do Stanów Zjedno­
czonych. Nixon narusza tym sa­
mym rezolucję Rady Bezpieczeń­
stwa z 1968 r., nakładającą sankcje 
gospodarcze wobec Rodezji. (PAP)

F. Castro przybędzie na Węgry
Jak podała agencja MTI, na Wę­

gry przybędzie z wizytą oficjalną 
na zaproszenie Janosa Kadara i 
Jenoe Focka premier Kuby, Fidel 
Castro.

Termin wizyty nie został jeszcze 
ustalony, lecz nastąpi ona w 
przyszłym roku. Będzie to pierw­
sza wizyta F. Castro w kraju soc­
jalistycznym poza Związkiem Ra­
dzieckim.

Nowe naloty na DRW
Lotnictwo amerykańskie dokona 

ło w środę nowych pirackich na­
lotów na terytorium Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu. W opubli 
kowanym w Sajgonie komunika­
cie głównej kwatery generał* 
Creightona Abramsa inofrmuje się, 
że cztery myśliwce bombardują­
ce typu „Phantom” bombardowa­
ły rejony DRW, położone w odle­
głości 64 km na północny zachód 
Od strefy zdemilitaryzowanej.

Wizyty nad Kanałem Sueskim
W środę na pozycje wojsk 

egipskich w strefie Kanału Sues 
kiego udało się 14 ministrów rzą- 
dnj ARE z wicepremierem i mi- 
nństrem spraw zagranicznych 
Mahmudem Riadem. Ministrowie

odpowiadali na pytania żołnierzy. 
Pierwszy raz też od zakończenia 
czerwcowej agresji izraelskiej, 
egipskich żołnierzy stacjonujących 
na zachodnim brzegu Kanału 
Sueskiego mogły odwiedzić ich 
żony i matki.

Rozmowy w Salisbury

PAPRADIO-INF.WĆTEL EFONEM

Jak donosi z Salisbury Agencja 
Reutera, brytyjski minister 
spraw zagranicznych Alec Dou-

PAP
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glas - Home konferował w czwar­
tek z członkami kierownictwa 
rządzącej, partii Front Rodezyjski.
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Regulacja środkowej Wisły
Objęte tegorocznym planem ro­

boty przy regulacji środkowej 
Wisły dobiegają końca. Załoga 
Okręgowego Zarzadu Wodnego w 
Puławach pracuje przy regulacji 
5 km odcinka Wisły w rejonie bu­
dowanej elektrowni „Kozienice”

w Świerżach Górnych. W rejonie 
tym, przez pogłębienie głównego 
nurtu, zlikwidowane zostaną du­
że rozlewiska i rzeka płynąć bę­
dzie głęboką rynną. Cały teren 
będzie obwałowany.

J. 0. Krąg w Londynie
Do Londynu przybył premier 

Danii, Jens Otto Krąg, aby prze­
prowadzić rozmowy z szefem rzą­
du brytyjskiego, Edwardem 
Heathem na temat stosunków 
Wschód — Zachód oraz proble­
mów Wspólnego Rynku.

Katastrofa„Starfightera“
Bundeswehra utraciła w środę 

wieczorem 142 samolot typu 
„Starfighter”. Katastrofa wydarzy 
ła się w pobliżu Neuburga nad Du 
najem. Pilot poniósł śmierć. Przy­
czyny katastrofy nie są dotych­
czas znane. Wiadomo jedynie, że 
pilot podchodził do lądowania.

Aresztowania w Belfaście
Jak donosi z Belfastu AFP, 23 

osoby zostały aresztowane wczo­
raj w nocy w wyniku obław prze 
prowadzonych w różnych dzielni­
cach miasta. Aresztowani mają 
jakoby znajdować się na listach 
osób podejrzanych o dokonywa­
nie zamachów terrorystycznych.

łalności KC za okreą między 
V i VI Zjazdem partii i posta­
nawia rozesłać je delegatom 
na VI Zjazd oraz przekazać do 
wiadomości delegatom na po­
przedni V Zjazd”.

W drugim punkcie porządku 
obrad Edward Gierek przed­
stawił informację Biura Poli­
tycznego z przeprowadzonych 
ostatnio rozmów międzypar­
tyjnych. Następnie Komitet 
Centralny przyjął uchwałę, 
która brzmi:

„Plenum KC wysłuchało 
sprawozdania I sekretarza KC 
tow. Edwarda Gierka z prze­
prowadzonych w ostatnim 
okresie rozmów z przywódca­
mi Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego oraz z 
partyjno - rządowymi dele­
gacjami Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i Czecho­
słowackiej Republiki Socja­
listycznej, jak również z roz­
mów z przedstawicielami Włos 
kiej Partii Komunistycznej i 
Francuskiej Partii Komu­
nistycznej.

Komitet Centralny PZPR w 
pełni zaaprobował wyniki 
tych rozmów. Komitet Cen­
tralny z zadowoleniem przyjął 
rezultaty spotkania przedsta­
wicieli kierownictwa partii i 
rządu PRL z przywódcami 
KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR. Podobnie jak poprze­
dnie braterskie spotkanie z 
radzieckimi przyjaciółmi wy­
kazały one pełną zgodność po­
glądów we wszystkich oma­
wianych sprawach. Wyniki 
rozmów przyczynią się do za­
cieśnienia współpracy między 
naszymi partiami i państwa­
mi, co ma kluczowe znaczenie 
dla pomyślnej realizacji za­
dań, które nasza partia na­
kreśli na VI Zjeżdzie.

Rezultaty rozmów partyjno- 
rządowych z przywódcami Nie 
mieckiej Republiki Demokra­

tycznej i Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej po­
winny przyczynić się do dal­
szego pogłębienia przyjaźni i 
rozszerzenia współpracy gos­
podarczej oraz praktycznej 
realizacji socjalistycznej in­
tegracji ekonomicznej krajów 
RWPG. Aprobując rezultaty 
tych rozmów plenum wyraża 
przekonanie, że przyczynią się 
one do umocnienia internacjo- 
nalistycznej współpracy i 
jedności krajów socjalistycz­
nych.

Komitet Centralny wyraża 
również Zadowolenie z rezulta 
tów rozmów z przywódcami 
Francuskiej Partii -Komu­
nistycznej i Włoskiej Partii 
Komunistycznej”.

Na zakończenie obrad XII

Dokończenie na str. 2

IVI
OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI ' 4

Ogłoszone przed paroma dniami kolejne „FORUM opi­
nii, pytań, odpcwiedzi — TAK i NIE” spotkało się z 
żywym oddźwiękiem wśród naszych Czytelników. Otrzy­
maliśmy wiele listów Zawi erają one szereg interesują­
cych problemów i pytań. Są one tym ciekawsze, że tym 
razem FORUM zaopatrzyli śmy w hasło:

Poznań - dzisiaj i jutro
Przypominamy: ną pytania odpowiadać będzie prze­

wodniczący Prezydium Rad y Narodowej Poznania — 
Stanisław Cozaś.

Na listy czekamy do 21 listopada. Piszcie do nas pod 
adresem: „Głos Wielkopols ki” — Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 19, z dopiskiem na kop ercie: TAK i NIE. (zm)

Spotkanie w Prezydium RN Poznania

Odznaczenia dla nauczycieli
Wczoraj w Białej Sali Prezydium Rady Narodowej w 

Poznaniu w przeddzień Dnia Nauczyciela odbyło się spotka 
nie przedstawicieli władz z najbardziej wyróżniającymi się 
w pracy pedagogami.

W spotkaniu udział wzięli 
m. in. sekretarz KW PZPR — 
Jan Pawlak, prezes Wojewódz 
kiego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — Wa 
lenty Kołodziejczyk, przewod­

niczącego Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — 
Witold Stefanowski, prezes 
Zarządu Okręgu Związku Na 
uczycielstwa Polskiego — Bo 
lesław Grześ wicekurator —

niczący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania — Stani­
sław Cozaś, zastępca przewód

Stanisław Cozaś wręcza Brązo­
wy Krzyż Zasługi Eugeniuszowi 
Stelle. Pierwszy od lewej: Stefan 
Smolarz odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
Foto — „Głos"

Jan Bartkowiak.
Do zebranych nauczycieli 

przemówił przewodniczący — 
Stanisław Cozaś. Podreślił on 
ważną rolę społeczną, którą 
mają do spełnienia nauczycie­
le w kształtowaniu charakte­
rów młodego pokolenia Polski 
socjalistycznej. Mówił o zna­
czeniu i rosnącej randze za­
wodu nauczyciela.

Na wczorajszej uroczystości 
zebrani nauczyciele otrzymali 
z rąk S. Cozasia i W. Stefa- 
nowskiego wysokie odznacze­
nia państwowe. Krzyż Oficer­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: dr hab. Antoni 
Maćkowiak, emerytowany na­
uczyciel I Studium Nauczy­
cielskiego w Poznaniu i Ste­
fan Smolarz, inspektor szkol­
ny w Gnieźnie. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol

Dokończenie na str. 2

Zachmurzenie duże i opady śnie­
gu z deszczem. Temperatura 
maksymalna od 3 st na wschodzie 
do 7 st na zachodzie kraju. Wiatry 
silne i bardzo silne z kierunków 
zachodnich.



.Człowiek - Świat - Polityka Ogólnopolskie seminarium w Poznaniu

Na 800 kiermaszach 
2500 tytułów książek
Jak poinformowano na 

konferencji prasowej 18 bm. 
w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki, głównym akcentem 
tegorocznej dekady książki 
„ęzłowiek — Świat — Polity­
ka” będzie upowszechnianie 
literatury wiążącej się z pro­
blematyką dyskusji przed­
zjazdowej. Literatura politycz 
na prezentowana będzie 
wszystkich księgarniach. 
1750 z nich przygotowuje 
specjalne witryny, blisko 
urządzi ekspozycje wewnątrz 
lokalu.

We wszystkich województwach 
urządzane będą wystawy których 
otwarcie stanowić będzie inaugu­
rację „Dni”. Na 800 kiermaszach 
eksponowanych będzie od S00 do 
2500 tytułów książek. Wystawy i 
kiermasze urządzone zostaną tak­
że w wielu szkołach i klubach 
rolnika. Zorganizowanych zostać 
nie ok. 350 spotkań z pisarzami, 
publicystami, naukowcami i dzia­
łaczami, zarówno w księgarniach 
jak i w zakładach pracy. Szereg 
konkursów mieć, będzie na celu 
popularyzację czytelnictwa ksią­
żek o tematyce polityczno - spo­
łecznej.

W czasie dekady wszystkie księ 
garnie będą prowadziły „werbu­
nek” do klubu książki „Człowiek 
— Świat — Polityka 1972”. (PAP)

Wyraźniejsze zdjęcia 
Marsa z „Marinera-9“

Sztuczny satelita Marsa „Mari- 
ner-9”. którv krąży od niedzieli 
wokół ..Czerwonej planety” prze­
słał we wtorek w czasie piątego 
okrążenia obrazy powierzchni 
Marsa wyraźniejsze niż poprzed­
nio. Uczeni laboratorium kosmicz 
nego w Pasadenie mogli już roz­
różnić powierzchnię planety po­
przez chmurę ovłu, która dotych­
czas ia zasłaniała. Przesłane na 
Ziemie zdjęcia pokazują m. in. 
czapę bieguna południowego pla­
nety. Topografia bieguna — jak 
informułę ieden z uczonych ame­
rykańskich — wyraźnie odróżnia 
sie od rejonu równikowego. Dzię­
ki zdieciom. uczeni amerykańscy 
beda mogli sporządzić kompletną 
mapę lodowatych rejonów Marsa. 
Przypuszcza sie. że biała czapa 
bieguna południowego' składa się 
całkowicie ze śniegu zawierające­
go dwutlenek węgla. (PAP)

Posiedzenie komisji 
rozejmowej w Korei
W Panmundżonie odbyło się 

324 posiedzenie Wojskowej 
Komisji Rozejmowej w Korei 
— informuje agencja KCNA. 
Przewodniczący delegacji 
KRL-D, Han Jen Ok zgłosił 
zdecydowany protest przeciw­
ko kierowaniu szpiegów, do­
konywaniu lotów zwiadow­
czych przez samoloty amery­
kańskie i ostrzeliwaniu rejo­
nu strefy zdemilitaryzowa- 
nej.

Nadzwyczajny zjazdSPD
Dokończenie ze str. 1

W zagajeniu Brandt poru­
szył także niektóre problemy 
polityki zagranicznej NRF. Za­
chodni sojusznicy NRF — po­
wiedział — oczekują od niej 
„uporządkowania wszystkich 
spraw granicznych" z państwa 
mi socjalistycznymi i usunięcia 
innvch płaszczyzn tarć, w prze 
ciwnym wypadku będzie to ha- 
mować 
tycznej 
Brandt 
laniem

proces integracji poli-
Europy zachodniej, 

opowiedział się za zwo 
przygotowawczego ^spot

kania ..na wysokim szczeblu" 
do konferencji bezpieczeństwa 
euroneiskiego. lecz dopiero 
wówczas, gdy ..Domyślnie za­
łatwiona zostanie sprawa ber­
lińska". (PAP)

we 
W 
się 

900

Pozycje sił wyzwoleńczych
w odległości 12 km od Phnom Penh

Ciężkie straty wojsk rządowych
Korespondent Agencji France Presse donosi, że bronio-

na przez siły Lon Nola pozycja w Rung Duong została 
zdobyta w czwartek przez partyzantów khmerskich. Siły wyz­
woleńcze zacieśniły więc pierścień oblężniczy wokół stolicy 
Kambodży. Znajdują się one zaledwie o 12 km 
Penh. Główne uderzenie partyzantów idzie od 
chodniej.

od Phnom 
strony • za-

Pułkownik Lon Nol — brat 
szefa rządu kambodżańskiego 
— oświadczył, że dwa z sześ­
ciu jego batalionów operują­
cych na północ od drogi nr 4 
i na wschód od Phnom Penh 
usiłowały stawić czoła atakom 
partyzanckim, ponosząc straty, 
których w chwili obecnej nie 
można dokładnie określić, lecz 
należy uznać je za „ciężkie".

Zaplanowana na środę kontr 
ofensywa wojsk Lon Nola zo­
stała udaremniona wobec sil­
nego naporu sił wyzwoleń­
czych na Phnom Penh,

Agencja Reutera donosi, że w 
czwartek rano partyzanci ’ ostrze­
lali pociskami rakietowymi mię-

„Zastawa 101“ już 
w seryjnej produkcji
Tak dawno zapowiadana i głoś­

no reklamowana nowość fabryki 
samochodów w Kragujevcu na­
reszcie ku zadowoleniu odbiorców 
dotarła na rynek. Zastawa 101 jest 
pojazdem nowym, choć jego po­
winowactwo z Fiatem jest bar­
dzo bliskie. Całkiem nowy, auten- 
tycznie oryginalny
jugosłowiański 
trakcie prób 
technicznych i 
zbyt odległym 

samochód 
dopiero wjest

konstrukcyjnych i 
w stosunkowo nie­
czasie wejdzie! do 

razieprodukcji. Tymczasem, na
fabryka „Czerwona- Zasfawa” za­
powiada produkcję nowego mode­
lu samochodu, który zyskał już
pozytywną 
nielicznych 
ków.

opinię fachowców i 
na razie użytkowni- 

„Zastawa 101” została przyjęta
bardzo dobrze. Oto jej główne 
charakterystyki. Motor o pojem­
ności 1116 cm, siła 55 KM, ka­
roseria 5-drzwiowa o ładnej linii, 
szybkość maksymalna pojazdu 135 
km/godz, a cena ok. 2 tys. dola­
rów, czyli 30 tys. dinarów. Począ­
tek produkcji tego samochodu 
oznacza wejście w drugą fazę roz­
woju fabryki w Kragujevcu. Dziś 
zakłady wypuszczają 30 nowych 
maszyn dziennie, ale już za dwa 
lata roczna produkcja „Zastawy 
101” wyniesie 200 tys. sztuk.

Przy okazji warto nadmienić, 
że zakłady w Kragujevcu przystę­
pują do tworzenia filii w innych 
miastach. W tej chwili bardzo 
zaawansowane są projekty i pla­
ny zmierzające do produkowania 
pewnych typów samochodów w 
Zagrzebiu. (Interpress)

dzynarodowy port lotniczy w
Phnom Penh. Na pasach starto­
wych lotniska eksplodowały 4 ra­
kiety o kalibrze 120 mm. Wczoraj 
nad ranem trwała walka o mia­
steczko Ta Chet położone zaledwie 
o 8 km od Phnom Penh. (PAP)

Grypa szykuje się 
do ataku

Grypa zaczęła atakować po­
szczególne miasta polskie. Po 
goda wyraźnie jej sprzyja. W 
województwie poznańskim naj 
większe nasilenie zachorowań 
zanotowano w powiecie gnieź­
nieńskim, szczególnie w rejo­
nie Czerniejewa. Nie jest to 
jeszcze stan 
demii, ale 
ność.

W samym 

groźny, stan epi- 
nakazuje ostroż-

tylko Poznaniu
nie notujemy nasilenia zacho­
rowań większego, niż normal­
nie bywa w tym sezonie. Nie 
ma więc niepokojących sygna 
łów.

Lekarze przypominają, że 
należy ubierać się stosownie 
do pogody, odżywiać kalorycz 
nie, przestrzegać ogólnych za­
sad higieny. Ostrzegają jedno 
cześnie, że w przypadku cho­
roby nie należy próbować ją 
„przechodzić”, bo wtedy dopie 
ro staje się groźna, i dla cho 
rego i dla jego otoczenia.

(bw)

Odznaczenia dla nauczycieli
Dokończenie ze str 1 

ski otrzymali: Wincenty 
Arent, nauczyciel III LO w 
Poznaniu, Kazimierz Ciuła, 
em. kier. Szkoły Podst. w Mo- 
rasku, pow. Poznań, Leszek 
Jakubowski, kier. Oddz. War­
sztatów w KOS w Poznaniu, 
Jan Jankowiak, kier. Szkoły 
Podst. w Chwałkowie pow. 
Gostyń, Adolf Jurek, dyr. 
Techn. Energetycznego w Po­
znaniu, Agnieszka Kwiek, em. 
nauczycielka Liceum Pedago­
gicznego dla Wychowawczyń 
Przedszkoli w Poznaniu, Jan 
Lorenz, kier. Szkoły Podst. w 
Kębłowie, pow. Wolsztyn, .Sta­
nisław Maciaszek, nauczyciel 
Szkoły Podst, w Radolinie, 
pow. Konin, Eugeniusz Mini- 
szewski, dyr. LO w Turku,
Stanisława 
ka Szkoły 
cach pow. 
Sałacińska,

Nowak, nauczyciel 
Podst. w Witaszy- 
Jarocin, Teodozja 

kier. Pow. Biblio­
teki Pedagogicznej w Między­
chodzie, Wanda Serwańska, 
kier. Sekcji klas I — IV . w 
Okręg. Ośrodku Metodycz­
nym w Poznaniu, Tadeusz 
Terlikowski, em. nauczyciel 
Techn. Mleczarskiego we 
Wrześni, Pelagia Urbanowicz, 
em. nauczycielka Szkoły Pod­
stawowej nr 62 w Poznaniu, 
prof. dr Stanisław Michalski, 
dyr. Wyższego Studium Na­
uczycielskiego.

Złoty Krzyż Zasługi m. in. 
otrzymali: Lech Małecki, 
kier. Szkoły Podst. w Zdroju 
pow. Nowy Tomyśl, Stefan 
Olszewski, kier. Szkoły Podst.

W przyszłym roku 
raport 

o stanie oświaty
Pod koniec przyszłego roku 

zakończone zostaną prace nad 
raportem o stanie oświaty — 
poinformowali 18 bm. na spot 
kaniu w Domu Dziennikarza, 
przewodniczący Komitetu Eks 
pertów — prof. Jan Szczepań­
ski i sekretarz Komitetu — 
doc. Jan Kluczyński. Aktual­
nie Komitet Ekspertów otrzy­
muje zamówione opracowania 
analityczne.

Raport o stanie oświaty 
przyniesie odpowiedź eksper­
tów na pytania zawarte m. in. 
w Wytycznych na VI Zjazd 
PZPR. A więc: w którym ro­
ku życia rozpoczynać naukę 
w szkole, ile lat na jakim 
szczeblu szkoły uczyć, jaka ma 
być powszechna szkoła ogól­
nokształcąca, aby szkolnictwo 
zawodowe i wyższe dyspono­
wało solidną-i podbudową.

Trzeba sobie zdawać z te­
go sprawę — powiedział prof. 
Szczepański, że raport nie roz 
wiąże natychmiast wszystkich 
słabości systemu oświaty, zaś 
przygotowana na jego podsta­
wie reforma systemu szkolne­
go przyniesie spodziewane 
efekty dopiero w latach dzie­
więćdziesiątych.

Jakie są koncepcje? Eksperci są 
zgodni co do tego, że należy ca­
łej młodzieży stworzyć jednakowe 
warunki startu. W tym celu pro­
ponuje się objęcie wszystkich 
dzieci opieką przedszkolną, połą­
czoną — na ws 
elementarnym, 
trzeciej.

Istnieje kilka 
go kształcenia, 
cja przewiduje 

>i — z nauczaniem 
a więć do klasy

wariantów dalsze- 
Pierwsza koncep- 
10-Ietnie powszech

ne wykształcenie ogólnokształcące. 
Druga sugeruje przedłużenie obo­
wiązku szkolnego do 11, a trze 
— do 12 lat. Cechą wspólną łą­
czącą te warianty jest podział nd 
uczania w szkole na dwa okresy.

kształcenia uniwer-Pierwszy
profilowaniasalnego i drugi

wykształcenia w kierunku upodo­
bań młodzieży: matematyczno-fi­
zycznych, chemiczno-przyrodni- 
czych, społeczno-ekonomicznych i 
humanistyczno-kulturałnych.

Poparcie Polski dla radzieckich
propozycji rozbrojeniowych

Przemówienie amb. E. Kułagi w ONZ
Jak już donosiliśmy w toczącej się na forum Zgromadze­

nia Ogólnego NZ debacie poświęconej radzieckiej propozy­
cji zwołania światowej konferencji rozbrojeniowej, wysta-
pił stały przedstawiciel PRL 
niusz Kulaga.
Delegat Polski powiedział, 

że w ostatnich 12 latach osiąg 
nięto na świecie zachęcające re 
zultaty w dziedzinie wstrzyma 
nia wyścigu zbrojeń. Istotną 
sprawą jest zapewnienie, aby 
dotychczasowe rezultaty zosta­
ły umocnione dodatkowymi 

w Podlesiu Kościelnym pow. 
Wągrowiec, Jan Popielas, z-ca 
kier. Szkoły Podst. w Miej­
skiej Górce pow. Rawicz, Wik 
toria Skrzypczak, kier. Porad­
ni Wychowania Zawód, w 
Kościanie, Wincenty Strzy­
żewski, kier. Szkoły Podst. w 
Biadkach, pow. Krotoszyn, 
Klara Tupalska, nauczycielka
I LO w Koninie, 
Turski, kier. Szkoły 
Józefowicach pow.
Helena Witkowska, 
cielka Szkoły Podst.

Zbigniew 
Podst. w 
Chodzież, 

nauczy- 
w Lądku

pow. Słupca. Srebrny Krzyż 
Zasługi m. in. otrzymali: Ta­
deusz Czaprowicz, kier. Szko­
ły Podst. nr 9 w Gnieźnie, 
Julia Dachtera, nauczycielka 
LO W Pile, Maria Gajewska, 
psycholog Poradni Wychów. 
Zawód, w Kole, Janina Galas, 
kier. Szkoły Podstawowej ,w 
Nięwierzu pow. Szamotuły, 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzy 
mali: Zenona Bodakiewicz, 
nauczycielka Szkoły Podst. w 
Oporówku pow. Leszno, Jan 
Lis dyr. Zasadn. Szkoły Za­
wód. dla Prac, w Ostrowie. 
Ponadto Odznakę Honorową 
„Za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego” otrzymało 6 
nauczycieli.

Życzenia z okazji Dnia Na­
uczyciela złożył zebranym pe­
dagogom Jan Pawlak.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował Wincenty Arent, za 
pewniając o pełnej gotowości 
nauczycieli do wykonania za­
dań w zakresie nauczania i 
wychowania młodzieży. (bg)

„Młodzież oskarża Imperializm"
Pod takim hasłem rozpoczęli wczoraj obrady uczestnicy 

4-dniowego Ogólnopolskiego Studenckiego Seminarium Na­
ukowego zorganizowanego pr ez Radę Okręgową ZSP oraz 
Studenckie Stowarzyszenie Przyjaciół ONZ.

Otwarcie obrad nastąpiło 
w siedzibie Instytutu Zachod­
niego, którego dyrektor prof. 
dr Władysław Markiewicz ob­
jął patronat nad seminarium. 
Uczestników seminarium oraz 
przybyłych gości m. in. sekre­
tarza konsulatu ZSRR w Po­
znaniu Igora Baszarina i przed 
stawicieli Związku Studen­
tów Uniwersytetu w Iyvasky- 
la w Finlandii Risto Hieta i 
Malti Myllykowskiego, powi­
tał x rzewodniczący SSP ONZ 
dr Ryszard Ławniczak.

Z kolei głos zabrał przewod­
niczący Rady Okręgowej ZSP 
Grzegorz Wiśniewski. Przy­
pomniał on, że hasło: „Mło- 

imperializm”dzież oskarża 
rzucone zostało przez VIII
Zgromadzenie Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej, oraz przez X Kon­
gres Międzynarodowego Związ 
ku Studentów, w których to or­
ganizacjach Polska od począt­
ku ich powstania odgrywa czo­
łową rolę. Kampania pod has­
łem „Młodzież oskarża impe­
rializm” zapoczątkowana zo­
stała w Polsce już we wrześ­
niu br., w czasie wielkiej ma­
nifestacji młodych jaka od. 
była się na Westerplatte.

Poznańska RO ZSP oraz 
SSP ONZ pragną jednocześ­
nie wnieść poprzez semina­
rium swój wkład do dyskusji 
przedzjazdowej nad zagadnie­
niem kształtowania postępo­
wych i zaangażowanych po­
staw młodzieży.

Prof. dr Władysław Markie­
wicz w swoim wystąpieniu 
przypomniał zebranym histo­
rię i stan dzisiejszy Instytutu 
Zachodniego. Placówka ta jest 
obecnie wiodącą w kraju w 
badaniach nad współczesnym

przy ONZ, ambasador Euge- 

środkami. Chodzi o całkowite 
■wprowadzenie w życie Układu 
Moskiewskiego o częściowym 
zakazie prób jądrowych. Cał­
kowita realizacja tego trakta­
tu powinna oznaczać przystą­
pienie do niego wszystkich mo 
carstw dysponujących bronią 
jądrową.

Układ o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej nie będzie w pełni 
skuteczny tak długo, jak pewna 
liczba państw, w tym pewne pań­
stwa o zaawansowanych możliwoś 
ciach nuklearnych, odmawiać bę­
dą podpisania tego dokumentu 
lub opóźniać jego ratyfikację.

Istnieją również inne dziedziny 
— podkreśli! ambasador Kulaga — 
w których perspektywy podjęcia 
środków rozbrojeniowych są obie­
cujące. Dotyczy to zwłaszcza idei 
stref bezatomowych wysuniętej po 
raz pierwszy w ONZ przez Polskę 
w 1957 r. Idea ta została już wcie­
lona w życie w niektórych częś­
ciach świata.

Wszystkie państwa duże i małe 
— powiedział delegat PRL mają do 
odegrania odpowiednią rolę w wy 
siłkach rozbrojeniowych. Jednakże 
mocarstwa o dużym potencjale mi­
litarnym, a zwłaszcza mocarstwa 
dysponujące bronią jądrową, pono 
szą w tym względzie szczególną od 
powiedzialność.

Dlatego też Polska w pełni po­
parła radziecką propozycję zwoła­
nia konferencji 5 mocarstw nuk­
learnych dla rozważenia spraw 
rozbrojenia nuklearnego i przywią 
zuje wielką wagę do rozmów ra- 
dziecko-amerykańskich w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych. (PAP)

Xuan Thuy na obradach 
konferencji paryskiej 
W stolicy Francji odbyło się ko 

lejne plenarne posiedzenie czte­
rostronnej konferencji w sprawie 
Wietnamu. Do Paryża powrócił 
po dwumiesięcznej nieobecności 
szef delegacji DRW, Xuan Thuy.

Następne, 137 posiedzenie kon- 
ferencji odbędzie się za dwa ty? 
godnie, tj. 2 grudnia, gdyż w naj­
bliższy czwartek wypada w Sta-
nach Zjednoczonych
Dziękczynienia, (PAP) 

imperializmem. Mówca usto­
sunkował się również do nie­
których opinii socjologów bur- 
żuazyjnych, dotyczących stu­
denckich buntów na Zacho­
dzie.

Na zakończenie ogłoszono wyni­
ki konkursu na najlepszy referat 
studencki. Pierwszą nagrodę za 
pracę pt ..Walka związków zawo­
dowych z korporacjami między­
narodowymi” jury przyznało Ma­
ciejowi Matusiakowi z poznań­
skiej WSE. Dzisiaj dalszy ciąg ob­
rad. Dyskusja poświęcona będzie 
głównie dwóm tematom: , współ­
czesne oblicze imperializmu, oraz 
młodzież w walce z imperializmem.

(map)

z

„Echo Dnia“ 
popołudniówka 
Kielecczyzny

dniem 1 grudnia Kielec­
czyzna otrzyma drugą po 
„Słowie Ludu” codzienną ga­
zetę. Będzie to ukazująca się 
sześć razy w tygodniu popo- 
łudniówka, której nazwę 
„Echo Dnia” wybrano w dro­
dze konkursu rozpisanego 
wśród przyszłych czytelników.

XII plenarne 
posiedzenie KC PZPR

Dokończenie ze str. 1
Plenum KC PZPR Edward 
Gierek, stwierdzając, iż jest to 
ostatnie posiedzenie Komitetu 
Centralnego przed VI Zjaz­
dem, złożył w imieniu Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC oraz swoim własnym, ser­
deczne podziękowanie człon­
kom władz centralnych partii 
za ich działalność w dobiega­
jącej końca kadencji KC, za 
wkład pracy w realizację po­
stanowień VII i VIII Plenum 
KC i przygotowanie do VI 
zjazdu partii. (PAP)

Zmarł kontradmirał
J. Sobiesiak

18 bm. zmarł w Warszawie w 
wieku 57 lat kontradmirał Józef 
Sobiesiak, ps. „Maks”, znany or­
ganizator i dowódca oddziałów 

I partyzanckich w latach II wojny 
| światowej na Wołyniu i Polesiu, 
I dowódca brygady AL „Grunwald” 

na Kielecczyżnie. W okresie po­
wojennym J. Sobiesiak zajmował 
szereg odpowiedzialnych stano­
wisk dowódczych i sztabowych w 
Ludowym Wojsku Polskim. Za 
zasługi żołnierskie i obywatel­
skie kontradmirał J. Sobiesiak 
odznaczony został m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy.

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o 
godz. 13.00 w Alei Zasłużonych 
Cmentarza Komunalnego (d. Woj­
skowy) na Powązkach. (PAP)

ISO maszyn rolniczych
poznańskich 

konstruktorów
w związku z XXV-leciem

Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu 
odbyła się tam wczoraj konfe­
rencja prasowa. Informację 
na temat węzłowych proble­
mów mechanizacji rolnictwa 
przedstawił dyrektor PIMR 
doc. dr Kazimierz Mielec. W 
ciągu 25 lat istnienia Instytu­
tu wdrożono produkcji ponad 
150 maszyn całkowicie opraco 
wanych przez konstruktorów 
poznańskich. Z 270 tematów 
wykonanych w okresie minio­
nej pięciolatki około 80 pro­
cent zostało wykorzystanych 
przez przemysł. Ponad 10 pro­
cent produkowanych w kraju 
maszyn rolniczych opiera się 
o konstrukcję PIMR, a co naj­
mniej połowa krajowej pro­
dukcji jest efektem współpra­
cy PIMR z biurami konstruk­
cyjnymi poszczególnych fa­
bryk i instytutami specjali­
stycznymi.

W najbliższym czasie wejdą 
do produkcji seryjnej nowe 
typy maszyn rolniczych w za­
kresie uprawy gleby, sprzętu

Święto zbóż i ziemiopłodów i mecha- 
I nizacji hodowli, (emp)



Wielkopolski przemysł
6 tygodni przed końcem roku

Już poprawa
i jeszcze niedostatek

I Bi tylko niespełna 6 ty 
godni pozostało do za­
kończenia pierwszego 

roku 5-latki, a 2 tygodnie 
do Zjazdu partii. Czy zało 
gi wielkopolskiego przemy­
słu maja szanse wykona­
nia nałożonych na nie za­
dań w dziedzinie ilości, 
asortjrnentu, jakości i kosz 
tów produkcji? Z jakim 
wianem wyślą swoich par­
tyjnych delegatów na VI 
Zjazd?

Jeśli chodzi o ilość (mie­
rzoną wpływami ze sprze­
danej produkcji), to wszy­
stko wskazuje na to, że za 
logi wielkopolskiego przemy 
słu, dzięki czynom zjazdo­
wym, wykonają swoje za­
dania z p’ważną nadwyż­
ką. Plan 10 miesięcy zrea­
lizowały one w 103,3 pro-
centach, 
uzyskano 
czątku 
przjrostu

W październiku 
nawyższy od po- 
roku wskaźnik 
produkcji global 

nej — 8,4 procent i z wie- 
lxi przesłanek wynika, iż 
tempo to utrzymają także 
w listopadzie i grudniu 
(wpływ jesiennej kampa­
nii buraczanej, ziemniacza­
nej, gorzelnianej, sezonowe 
go przetwórstwa owoców, 
warzyw itp.). Istnieje więc 
szansa na wcześniejsze zrea 
łizowanie planu rocznego.

nas w transporcie — 
mówił jeden z dysku­
tantów — zasadnicza 

płaca godzinowa wynosi 6 zł 
70. ale dochodzą do tego: do­
datek za rodzaj prowadzonego 
pojazdu; premia regulamino­
wa, premia za oszczędność pa­
liwa i ogumienia, premia za 
dodatkowe prace, załadunek i 
wyładunek, ryczałt za obsługę 
wozu i deputat węglowy. W 
różnych grupach pracowników 
udział premii w wynagrodze­
niu jest też rozmaity, waha 
się oćl 10 do 50 procent, tak że 
podział wynagrodzeń jest zu­
pełnie niejasny. —

Przytoczony tu przykład jest 
dość typowy i dobrze ilustru­
je sytuację, jaka narosła w 
dziedzinie płac. Obecnie bo­
wiem system wynagrodzeń w 
wielu dziedzinach nie odpo­
wiada odczuciu 
sprawiedliwości, 

społecznej 
ani też nie

stanowi stymulatora postępu 
gospodarczego. Przeciwnie, wie 
le wskazuje na to, że obowią­
zujące przepisy w sprawie 
funduszu płac wręcz hamują 
wzrost wydajności pracy ro­
botników czy też twórczą in­
wencję konstruktorów. Nader 
często praca mierna i praca 
wysoko wydajna są wynagra­
dzane jednakowo, co zniechę­
ca ludzi pracowitych i twór­
czych.

Polityka płac, oparta na słusz­
nych społecznie zasadach mó­
wią Wytyczne zjazdowe — sprzy­
jać musi rozwojowi gospodarki 
narodowej. W jej ramach stwa­
rzać należy warunki, 'pobudzające 
kierownictwa i załogi do ujaw­
niania rezerw, wprowadzania 
innowacji i postępu technicznego, 
ulepszania organizacji pracy i w 
rezultacie — uzyskiwania wyższej 
wydajności pracy (—) we 
wśz)S.ki'h dziedzinach gospodarki 
należy konsekwentnie realizować 
zasadę podziału „płaca według 
pracy”.

W tym to kierunku zmierza 
ją liczne dyskusje, toczące się 
w środowiskach ludzi pracy, 
organizacji partyjnych, insty­
tucji. Dyskutują też fachowcy 
od płac. Problemów do

jest wiele.rozstrzygnięcia „ ...
Trzeba przecież odpowiedzieć 
na pytanie, jakie obrać meto­
dy kształtowania i kontroli 
funduszu płac przedsię­
biorstw? Jest problem znale­
zienia metody wynagrodzeń, 
ale też i zasad kształtowania 
proporcji płac w gospodarce 
narodowej. A ponadto: czy po 
lityka płac ma być powiązana 
z funkcjami socjalnymi, czy 
też od nich wolna?

Dyskusja przebiega dwoma 
nurtami: praktycznym i teore- 
tycznym. W tym pierwszym, 
w zakładach pracy rodzi się 
wiele materiału krytycznego 
stanowiącego podstawę do fot 
mułpwania szczegółowszych 
wniosków. W drugim, w któ­
rym uczestniczą przeważnie

O ile wcześniejsze? — O 
tym zadecydują najbliższe 
ani

Jeśli chodzi o asorty­
ment, to załogi fabryk sta­
rają się wykonywać go 
zgodnie z planem. Nie 
mniej, po 10 miesiącach 
notujemy przekroczenie pla 
nów produkcji w takich 
grupach tc w arowych, jak 
paliwa, aluminium, silniki, 
obrabiarki, wagony, łoży­
ska. żarówki, nawozy, sól, 
środki piorące, opony, por 
celana stołowa i porcelit, 
meble, obuwie, wędliny, 
pieczywo, papierosy, piwo, 
wódki itp. oraz pewne nie 
dobory w produkcji ener­
gii elektrycznej, maszyn 
rolniczych i leśnych, cegły, 
farmaceutyków, kosmety­
ków. masła, zup błyskawi-
cznych, pewnych 
odzieży, wyrobów 
skich i niektórych 

Już z prostego

modeli 
futrzar- 
innych. 

wylicze-
nia nazw tych wyrobów 
wynika, że nie są one wza­
jemnie zastępowalne. W 
złotówkach, ponadplanowa 
produkcja jednych asorty­
mentów prawie 10 krotnie 
przewyższa niedobory in­
nych. Jednak na rynku ten 
sposób liczbnia nic nie da- 
je. Klientowi szukającemu 
określonego lekarstwa nie

Temat: płace

Z myślą o społeczeństwie i gospodarce
eksperci i pracownicy nauko­
wi, powstają projekty zasadni­
czych koncepcji w kategoriach 
makroekonomicznych, zasadni 
cze sformułowania metod i 
zasad polityki płac. Krytyczne 
wnioski praktyków wspoma­
gają rozważania teoretyków, 
a wszystko zmierza do tego, 
by wypracować system płac, 
który będzie najbliższy potrze

społeczeń-bom gospodarki i 
stwa.

Droga do tego celu 
dość długa i trudna.

jest jeszcze 
Płace i Ich

oddziaływanie na gospodarkę, to 
niezwykle skomplikowana sprawa, 
zwłaszcza że różnych teorii jest 
sporo, a więc i zdania są podzie­
lone. Zresztą, jak dotąd nie jest 
znany projekt systemu płac bez 
wad. Stąd to opinie, obstające 
przy zróżnicowaniu nawet ogól­
nych zasad , wynagradzania dla 
poszczególnych branż przemysłu, 
czy dziedzin gospodarki.

Niektórzy dyskutanci kładą 
zasadniczy nacisk na zagadnie 
nia bodźców W postaci pienię- 

inni podkreślają., że 
rola 
jak 
czy

dzy
obok tego znaczna jest i 
zachęt niematerialnych, 
np. sprawy satysfakcji, 
ambicji zawodowych.

Oto jedna z dominant w
dyskusji: muszą ulegać stop­
niowej likwidacji bariery 
wzrostu płacy indywidualnej. 
Trzeba stworzyć taki system, 
by pracownik mógł ujawniać 
wszystkie swoje możliwości 
twórcze — bez joawy, że na 
tym traci w wyniku np. 
zaostrzenia normy. Tylko wte­
dy płaca będzie rzeczywiście 
bodźcem wzrostu wydajności 
pracy, gdy człowiek będzie 
miał pewność, że • cały jego 
wysiłek zostanie nagrodzony.

Inny, reprezentatywny głos: 
lepiej niż doraźne bodźce, dzia 
la system przemyślanych 
awansów, traktowanych jako 
wyraz ogólnego uznania, 
sprzyjający powstawaniu du­
my zawodowej i przywiązania 
do zakładu pracy

Trudno odmówić słuszności 
obu poglądom i crudno zdecy­
dować, jak oba połączyć, aby 
współgrały. Oto i próbka skali 
trudności dla twórców nowego 
systemu płac.

Na wyższych szczeblach 
„płacowej” wiedzy specjaliści 
mówią:

„W gospodarce występuje silny, 
naturalny nacisk na wzrost płac. 
Działalność przedsiębiorstw jest w 
ogromnym stopniu podporządko­
wana temu naciskowi, nintego nie 
są skuteczne zarówno słabe bodż- 

można oferować proszku 
do prania. Dlatego też w 
najbliższych 6 tygodniach 
nasz przemysł powinien 
skoncentrować swoją uwa­
gę na wyrównywaniu nie­
doborów asortymentowych, 
podstawowego warunku 
równowagi rynkowej.

W poprawie jakości pro­
dukcji, przemysł ma w tym 
roku spore osiągnięcia. Wi 
dzimy to podczas zakupów, 
czy też przy zwiedzaniu 
giełd, wystaw i targów. 
Ale tempo tej poprawy nie 
jest jeszcze dostateczne.

Nie jest dobrze z koszta­
mi produkcji. Nie ma fa­
brycznej hali, w której nie 
wisiałyby hasła nawołują­
ce do obniżania kosztów 
produkcji. Nawołuje się lu­
dzi do obniżania kosztów 
na zebraniach, naradach i 
odprawach. Jednocześnie 
każdy procent przyrostu 
produkcji jest u nas coraz 
droższy. Wydaje się, że w 
przedzjazdewej dyskusji tej 
sprawie poświęca się za 
mało uwagi.

Za ponad 2 tygodnie roz 
poczną się obrady VI Zjaz 
du partii. Wielkopolscy de­
legaci .będą mogli tam za­
meldować, że ponadplano­
wa produkcja przemysłu 
Poznania i województwa 
poznańskiego osiągnęła war
tość 2,3 miliarda złotych
(przy niedoborach rzędu 
190 min zł). Warto będzie 
podkreślić także fakt, że 
tak wysokie przekroczenie 
planowanych zadań osiąg­
nięto u nas przy stanie za­
trudnienia o 777 osób niż­
szym od planowanego.

(pch)

ce ekonomiczne, jak i nawoływa­
nia na przykład do produkcji ma- 
teriałooszczędnej, jeśli przez wy­
twarzanie właśnie artykułów ma- 
teriałochlonnych można zwiększyć 
fundusz płac. Funkcjonujący obec­
nie mechanizm limitowania fun­
duszu płac — w całości jest . 
nastawiony na zwalczanie nacisku 
na wzrost płac. Operuje w tym 
celu licznymi ograniczeniami i 
rozległym systemem blokad. Tym­
czasem rozwiązanie problemu po­
lega nie na zwalczaniu nacisku 
na wzrost płac, ale na wykorzysta 
niu go jako podstawowej siły na­
pędowej gospodarki”.

Nie wszyscy zgadzają się z 
tym poglądem. Podkreśla się 
także, iż np. bezoośrednie po­
wiązanie funduszu płac z 
zyskiem (są takie koncepcje) 
będzie stwarzać pokusę maksy 
malizacji wyników nie tylko 
w sposób pozytywny, przez 
zwiększanie produkcji, lecz 
również przez takie działania, 
jak: ukryte podwyżki cen, 
podmiany asortymentów, niż­
sza jakość itp.

Mówią fachowcy, że jednym z 
podstawowych problemów jest 
obecny taryfikator. Trzeba go zwe 
ryfikować, a może nawet opraco-

Był drugi dzień Powstania 
Wielkopolskiego. 28 grud 
nia 1918 r. Do Poznania 

zjechało prawie 2 000 nauczy­
cieli z Wielkopolski i Pomo­
rza Gdańskiego, by utworzyć 
swój związek. Zwartym pocho 
dem ruszyli przez miasto. „Po­
chodowi nauczycieli — Pola­
ków przyglądali się z okien 
ówczesnego gmachu regencji 

(gmachu woje-poznańskiej
wódzkiego) Niemcy — regen­
cyjni radcy szkolni (Regie- 
rungs Oberregierungs-
schulrate), formalnie biorąc — 
wszyscy wtedy jeszcze przeło­
żeni biorących udział w zjeź- 
dzie nauczycieli”. *)

Tendencje utworzenia Związ 
ku wśród wielkopolskich nau­
czycieli były bardzo silne. Nie­
jednokrotnie czynili próby .or­
ganizacyjne. Ale żelazna poli­
tyka germanizacyjna tłumiła 
wszelkie poczynania. Wydatnie 
pomagała w tym Prusakom 
zachowawcza część szlachty i 
kler. Bardzo się bali postępu. 
Tak zniszczono powstałe w 
okresie Wiosny Ludów Towa­
rzystwo Pedagogiczne Polskie, 
i późniejsze Polskie Stowarzy­
szenie Nauczycielskie.

Na początku XX wieku pol­
scy nauczyciele należą do nie­
mieckiego związku zawodowe­
go, razem z hakatystami i re-

Mówi delegatka na VI Zjazd

Pokolenie wielkiej szansy
Szkolnictwo I wszystkie problemy związane z jego rozwo­

jem nie od dziś są przedmiotem powszechnego zaintereso­
wania społeczeństwa. Tendencje i dążenia nurtujące od 

lat zwłaszcza środowiska nauczycielskie, znalazły szerokie od­
bicie w Wytycznych na VI Zjazd partii, które traktują oświatę 
jako jedną z ważnych dźwigni ogólnego rozwoju kraju. O pro­
blemach tych rozmawiamy z delegatką na VI Zjazd, członkinią 
Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR, dyrektorką VII Li­
ceum Ogólnokształcącego w Poznaniu im. Dąbrówki — Zofią 
Dąbek.

— W Wytycznych mówi się o 
młodym pokoleniu jako o wiel­
kiej szansie dla Polski. W jakim 
stopniu współczesna szkoła zdol­
na jest sprostać zadaniom zwią­
zanym z przygotowaniem kadr 
dla gospodarki i kultury narodo­
wej?

— Na tak postawione pyta­
nie trudno odpowiedzieć w spo 
sób jednoznaczny. Z jednej bo 
wiem strony szkoła polska ma 
niezaprzeczalne zasługi w roz­
woju edukacji narodowej; z 
drugiej zaś, nasz ustrój oświa­
towy nie był dość elastyczny i 
zwłaszcza w ostatnich latach 
zaczął wyraźnie odstawać od 
potrzeb zmieniającej się rzeczy 
wistości społeczno-ekonomicz­
nej kraju. Dlatego przedstawić 
ny narodowi program odnowy 
obejmuje również szerokie dzia 
łania w zakresie doskonalenia 
i unowocześnienia naszego sys­
temu oświatowego, jako czyn­
nika dynamizującego rozwój 
nauki i techniki, a także upow 
szechniającego w życiu codzien 
nym humanistyczne ideały so­
cjalizmu. Nie przypadkowo 
więc niemal nazajutrz po VIII 
Plenum KC PZPR powołany 
Został zespół ekspertów, których

wać od 
stopień 
chunek 
chunek 
nowić

nowa. Mówią też, że 
realizacji planów, nie 
nakładów pracy, lecz

nie 
ra- 
ra-

jej efektów powinien sta- 
podstawę kształtowania

płac. Powstaje jednak pytanie: 
czy dysponujemy obiektywnymi 
miarami tego efektu?

Gdy mowa o poszukiwaniu 
środków kontroli działania 
przedsiębiorstw, w tym także 
gospodarki płacami, wymienia 
się problem zaufania. Tu prze 
waża opinia, że bezwzględnie 
należy zwiększyć samodziel­
ność zakładów. Klimat zaufa­
nia bowiem wyzwala inicja-. 
tywę w nie mniejszym stop­
niu niż korzyści materialne, 
zwłaszcza w odniesieniu do 
pracy kierowniczej. Dość przy 
tym często wydaje się poja­
wiać teza o konieczności wyz­
wolenia się z wszczepianego 
nam przez długie lata i wciąż 
jeszcze pokutującego lęku 
przed wzrostem zatrudnienia 
i wzrostem funduszu płac. 
Trzeba zarzucić nieustanne po 
szukiwanie środków 
działania wzrostowi 

przeciw- 
zatrudnie

Dokończenie na str. 4

50 lat ZNP w Wielkopolsce

Zwięzek nie tylko zawodowy
negatami. Bardziej postępowi 
zakładali tajne stowarzyszenia. 
Tajne Koło Nauczycieli Pola­
ków w Ostrowie Wlkp. (po­
wstało z początkiem stycznia 
1918 r.) dało początek Towa­
rzystwu Nauczycieli Polaków;
miało ono charakter 
zawodowego.

Z inicjatywy tego 
Towarzystwa odbył 

związku

właśnie 
się ów

zjazd polskich nauczycieli w 
dniu 28 grudnia 1918 r. Powo­
łano na nim Związek Dzielni­
cowy Stowarzyszeń Nauczycie­
li Polaków. W większości na­
leżeli do niego nauczyciele 
szkół ludowych. W 1919 r. dys­
ponowało ono własnym 
mem — był to Tygodnik 
uczycielstwa Polskiego.

pis- 
Na-

W reaktywowanym Związku de­
cydujący głos miało duchowień­
stwo. Na tle sporu o szkołę wyzna 
niowa ogólnokrajowy Związejs 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych nie W'vrażał zgody 
na przyłączenie doń Związku 
Dzielnicowego. Przez cały okres 
20-lecia miedzvwoiennego działały 
w Wicl^nnolsce dwie organizacje: 
Związek Polskiego Nauczycielstwa 

zadaniem jest opracowanie 
przyszłościowego modelu sys­
temu oświatowego.

— Na raport o stanie oświaty 
muśliny jeszcze poczekać. Tym­
czasem trzeba podejmować różno 
rodne działania już dzisiaj. Jakie 
wnioski w tej sprawie formuło­
wane są przez kolektywy nau­
czycielskie w toku dyskusji przed 
zjazdowej?
— Przede wszystkim w róż­

nych postaciach przewija się 
postulat podniesienia rangi za­
wodu nauczycielskiego. Nie cho 
dzi tu o odświętne, laurkowe 
gesty pod naszym adresem, lecz 
o rzeczywiste, społeczne uzna­
nie dla problemów nauczania i 
wychowania młodzieży. W tej 
sprawie narosło ostatnio wiele 
nieporozumień; pojawiło się 
też nie mało krytykanctwa, po­
dejmowanego przez ludzi nie 
rozumiejących złożoności próbie 
mów wychowawczych. Chcia- 
łabym być dobrze zrozumiana: 
nie chodzi nam o postawienie 
naszego zawodu poza zasięgiem 
społecznej krytyki, czy kontroli. 
Niech to jednak będzie kryty­
ka twórcza, poparta własnym, 
konstruktywnym działaniem. 
Chodzi tu o rzeczywistych so­
juszników szkoły — rodziców, 
organizacje społeczno-politycz­
ne. młodzieżowe, zakłady pra­
cy. Interesującą inicjatywę po­
dejmuje w tym względzie Front 
Jedności Narodu dzielnicy Sta 
re Miasto, organizując cykl 
spotkań na tematy wychowaw­
cze. Tylko tak szeroko pojęta 
jedność ideowa i programowa 
może przynieść powodzenie 
naszych wysiłków.

— Na pewno doniosłą rolę mo­
gą w tym odegrać organizacje 
młodzieżowe...
— Pod warunkiem jednak 

wyzbycia się pokutujących jesz 
cze resztek formalizmu i dzia­
łania zza biurka. Młodzież, 
zwłaszcza szkół średnich, ma 
ambicje samodzielnego podej­
mowania interesujących ją pro 
blemów światopoglądowych, 
moralnj^ch, społecznych. Radą 
i pomocą winni jej służyć wy­
chowawcy i opiekunowie klas, 
a zwłaszcza szkolne organiza­
cje partyjne. Oczywiście, cho­
dzi tu o sprawowanie pieczy 
wychowawczej, nie zaś o dvry 
gowanie pracą młodzieży. Taki 
właśnie kierunek obrał nasz ko 
lektyw pedagogiczny i Podsta­
wowa Organizacja Partyjna. 
Nasze szkolne organizacje — 
ZMS i ZHP rozwiiaja dzięki te 
mu coraz bardziej interesujące 
formy pracy ideowo-wycho- 
wawczej.

— Wiele słyszy się ciągle na­
rzekań na niedoskonałość progra 
mów nauczania i na przeciąża­
nie uczniów pracą domową.
— Środowisko nauczycielskie 

również krytycznie odnosi się

Szkół Powszechnych i Związek 
Dzielnicowy Stowarzyszeń Nauczy 
cieli Polaków, który w 1921 r. przy 
łączył sie do zachowawczego Sto­
warzyszenia Chrzęści jańsko-Naro- 
dowego Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych.

Było to wynikiem specyficz 
nej sytuacji na naszych zie­
miach. Tu też walka o szkołę 
nowoczesną była silniejsza i 
bardziej radykalna niż gdzie 
indziej.

Wspominając o Związku 
Dzielnicowym, nie można po­
minąć jego pionierskiej pracy 
w <umacnianiu polskiej szkoły. 
Przejął ja z rąk pruskich na­
uczycieli zacofaną pod wzglę­
dem dydaktycznym i wycho­
wawczym, Dokształcał nauczy 
cieli, określił zasady wycho­
wania patriotycznego, walczył 
z wszelkimi przejawami kul­
tury niemieckiej, tworzył no­
wy system nauczania. Zainte­
resował się warunkami mate­
rialnymi nauczycieli, pragma­
tyką tego zawodu.

Tymczasem druga organiza­
cja pedagogów — Związek Pol-

ZOFIA DĄBEK: .... Marzy mi się 
szkoła, w której uczniowie odra­
bialiby wszystkie lekcje, bez po­
trzeby uczenia się w domu...“ 

Fot. — K. Przychodzki

do obowiązujących, tak często 
zresztą zmienianj«ah progra­
mów. Ciągle główny w nich 
nacisk kładzie się na wiedzę 
typu encyklopedycznego, z wy­
raźnym niedocenianiem rozwi­
jania u uczniów zdolności sa­
modzielnego myślenia, ocenia­
nia zjawisk i wyciągania z nich 
prawidłowych wniosków. Stąd 
też wysuwane są postulaty, aby 
przy opracowywaniu progra­
mów brano również pod uwagę 
glosy i doświadczenia prakty­
ków. Nauczyciele domagają 
się też większej swobody w rea 
lizowaniu ustalonych progra­
mem tematów, zgodnie z włas­
nymi odczuciami potrzeb ujaw 
nianych przez młodzież.

— Na koniec może coś z krai­
ny marzeń na temat szkoły ju­
tra...
— Przede wszystkim marzy 

mi się szkoła, w której ucznio­
wie odrabialiby wszystkie lek­
cje, bez potrzeby uczenia się w 
domu. Już teraz natomiast na­
leżałoby przeprofilować klasy, 
nie zaś całe szkoły, pod kątem 
określonych przedmiotów. Mło 
dzież miałaby wówczas więk­
szą swobodę wyboru kierun­
ków nauki, zaś szkole łatwej 
byłoby skomr>Ietować specjali­
stów przedmiotowych. W przy 
szłości zaś widziałabym rozwi- 
janie szkolnictwa średniego-za 
wodowego i ogólnokształcącego, 
na podbudowie 8 lub 9 klas 
podstawowych, przy znacznym 
rozwoju specjalistycznych szkół 
pomaturalnych. Dojrzał już bo 
wiem czas zupełnie innego sr>oj 
rżenia na kwalifikowane kadry 
robotnicze, o pełnym wykształ 
ceniu również ogólnvm. Do te­
go musza być jednak usunięte 
anachroniczne już dz:ś podzia­
ły na pracowników fizycznych 
i umysłowych.

Rozmawia*1
FETAK*:; RTLOS

skiego Nauczycielstwa Szkól 
Powszechnych krzepła organi­
zacyjnie. Nauczyciele sponta­
nicznie z własnej inicjatywy 
zapisywali się do ogniw związ 
kowych. Zarząd Główmy 
ZPNSP przeforsował ustawę u- 
posażeniową, emerytalną, prag­
matykę nauczycielską. W na­
uczaniu zaznaczał się postęp, 
skutecznie przeciwstawiano 
się tendencjom szkoły wyzna­
niowej. Wśród tych prac pięk­
ną kartę zapisali wielkopolscy 
nauczyciele związkowcy. Nie­
strudzenie Walczyli o pełną 1- 
klaspwą szkołę na wsi z rów­
nym programem nauczania dla 
wszystkich, bez Względu na po 
chodzenie. Zdecydowanie opo­
wiedzieli się za^Kształceniem i 
dokształcaniem nauczycieli.

Niestety, zbyt pochopnie zawie­
rzyli politvce Piłsu<«kieeo. Ocze- 

Dokończenie na str. 4
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Decyduje 
kolor 
skóry

i,Dwaj dżentelmeni we wspól- 
nvm mieszkaniu” — film nrodukcji 
angielskiej. Scenariusz: Evan Jo­
nes. Reżyseria: Ted Kotcheff. Zdję 
cia: Billy Williams. Wykonawcy: 
Roddy Pater — Robin Phillips, Ja- 
ne — Jttdy Geeson, Andrcw McKen 
zie — Hal Frederic, Caroline — 
Esther Anderson, Phil, przyjaciel 
Roddy‘ego — Norman Rossington, 
Ethne — Hilary Dwyer, pani Ash- 
by — Kydd — Rachel Kempson, 
Amanda — Daisy Mae Williams, 
Marcus — Ram John Holder i in­
ni.

I

Ostatni akord piłkarskiej jesieni

Lech gra w Bydgoszczy
Ostatnia spotkań rundy

sobote i niedziele piłkarze I i U 
stwa w naszvm województwie, 
gdzie poznański Lech zmierzy się
Piłkarze bydgoscy nie należą w 

tym sezonie do najlepszych ześpo 
łów II ligi i faworytem niedziel­
nego spotkania, które rozpocznie 
się o godz. 11.30 sa poznańscy ko­
lejarze. Trudno nrzvpuszcz"ć. aby 
właśnie zajmujący trzecie miejsce 
od koć'"! w tabeli TI ligi bydgos­
ki Zawisza, przerwał pasmo suk­
cesów piłkarzy Lecha, którzy w

jesiennej rozegrają najbliższą
ligi. Uwaga sympatyków inłkar- 

skierowana iest na Bydgoszcz.
z miejscowym Zawisza.

karzy przez szczecińska Pogoń. 
Bo przecież od tego trzeba zacząć.

Najgroźniejsi rywale Lecha — 
Górnik i ROW mają w niedzielę 
stosunkowo łatwych przeciwni­
ków. Piłkarze Górnika wyjeżdżała 
do AKS-u Niwka. zaś ROW przyj 
muje u siebie Slask Wrocław. Po­
nadto grała: MZKS — Włókniarz. 
Hutnik — Start, GKS Katowice —

Anglicy są dumni ze swoje­
go tradycyjnego liberaliz­
mu i tolerancji. Przybysz 

na Wyspy Brytyjskie rzeczywiście 
obserwuje zdumiewającą symbio 
zę ludzi różnych ras, różnych ko 
lorów skóry. Ulica angielska 
zwłaszcza w Londynie, jest ba­
jecznie kolorowa, nie tylko ze

Występy „Śląska" 
we Francji

18 bm. wyjechał na występy 
Bo Francji Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”. W cza­
sie tournee, które potrwa do 10 
grudnia. 100-osobowy zespół 
wystąpi w 15 miastach, m. in. 
w Lille, Lyonie i Paryżu. W 
swoim repertuarze „Śląsk” za­
prezentuje nowe pieśni i tań­
ce. a także kilka ludowych 
piosenek francuskich. (PAP)

względu na cudaczne niekiedy 
stroje, żywcem przeniesione z 
Indii czy krajów arabskich, ale 
także ze względu na wszelkie od 
cienie kolorów skóry.

Wszelako zadziwiająca harmo­
nia we współżyciu różnych ras 
ma bardzo cieniutką warstewkę, 
pod którą kłębi się wiele na­
miętności spowodowanych uprze 
dzeniami, dyskryminacjami itp. 
właśnie na tle rasowym. Zapew­
ne nie wygląda to tak drastycz­
nie jak w USA, ale problem jest 
i, co gorsza, zaostrza się on z 
każdym rokiem. Film Teda Kot- 
cheffa, reżysera pochodzenia buł 
garskiego, odważnie podejmuje 
ten problem, w jego najbardziej 
kontrowersyjnej warstwie — 
mieszkaniowej. Biali nie chcą 
mieszkać w sąsiedztwie koloro­
wych, ci ostatni wszelkimi spo­
sobami próbują znaleźć dach nad 
głową, przy czym mają ambicje, 
jeśli tylko ich na to stać, zamie­
szkać w „lepszych" dzielnicach.

Problem uprzedzeń rasowych 
jest tu pokazany w atrakcyjnej 
formie (kolor), w żywej akcji, w 
autentycznych plenerach i wnę­
trzach Londynu i okolicy. Ani re 
żyseria ani aktorstwo nie wyróż­
nia się niczym szczególnym, ale 
jest to w sumie solidna robota, 
która zapewne spodoba się spo­
rej części publiczności.

Jednakże w sposobie posta­
wienia problemu widać pewne 
ugięcie się przed obiegowymi po 
glądami na kwestię rasową. Mia

nowicie angielski mieszczuch, 
którego liberalizm jest dosyć płyt 
ki i na pokaz, w gruncie rzeczy 
uważa, że „czarnuchów" należa­
łoby się pozbyć z Wysp, albo­
wiem współżycie z nimi jest nie 
możliwe. Otóż twórcy filmu lan­
sują ten właśnie światopogląd, 
choć, trzeba to przyznać, winą 
obciążają także białych. Biały nie 
może wejść w środowisko czar­
nych, nie ma tam nic do szuka­
nia, nikt go-tam nie zaakceptuje. 
I vice versa. Takie jest motto te­
go filmu i tę prawdę, przez wie­
le konkretnych sytuacji, usiłują 
twórcy filmu przekazać widzom.

Jest to prawda w gruncie rze­
czy wygodna angielskim rasistom, 
to jest woda na ich młyn. Nie 
można współżyć, mimo najlep­
szych nawet chęci (a tych chęci 
tak mało!), no to trzeba się roz­
stać. I gdy na końcu filmu na­
stępuje rozstanie dwóch przyja­
ciół, i to na jak wysokim pozio­
mie kulturowym (obaj absolwen­
tami Oxfordu), tylko dlatego, że 
jeden jest czarnego a drugi bia­
łego koloru skóry, wiemy, że na 
niższych szczeblach drabiny spo 
łecznej tym bardziej nie może 
być mowy o zgodnym współży­
ciu.

Tak więc ten atrakcyjny wizual 
nie i w gruncie rzeczy prawdzi­
wy w treści film zawiera morał 
nie do przyjęcia. I warto przed 
tym ostrzec naszych widzów.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

61 dotychczas rozegranych me-
czach mistrzowskich nie ponieśli

Star. Motor Piast. Urania

Związek nie tylko zawodowy
Dokończenie ze str. 3

kiwano, że sanacja ograniczv pry­
mat endeków i klerykałów. Tym­
czasem sanacja ocraniczrla dzia­
łalność Związku Wprawdzie pro­
jekt wprowadzenia szkoły wyzna­
niowej nie przeszedł, lecz szkol­
nictwo coraz bardziej nodoorzadko 
Wvwano kościołowi. Wnrowadzono 
przymus nauczania Teligi i prak­
tyk religijnych. Przeciw temu wv 
stepowali nauczyciele na ziazdach 
i w codziennej pracy Szkalowały 
ich za to dzienniki „Kurier Po­
znański” i „Przewodnik Kato­
licki” nazvwaiac komunistami i 
ateistami. Członkowie ogniska w 
Kępnie przestali prenumerować te 
gazety, składali protesty do Ku­
ratorium. a mimo to iak nisze 
Antoni Buchta — „Kurier Poznań 
ski” w dniu 16 marca 1924 zaata­
kował członków Związku w arty­
kule pt. „Szabesgoie” nazywając 
ich żywiołem skrajnym i wywro­
towym.

Pogarszająca się sytuacja

na ogólnopolskim zjeździe z 
propozycją przystąpienia Związ 
ku do Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych. Wiel­
kopolski ZNP zdecydowanie 
odciął się od polityki endec­
kiej. Stał na stanowisku po­
stępu i odnowy.

W okresie okupacji, tak jak kie­
dyś w czasScl) Hakaty i Bismarcka, 
organizowano tajne nauczanie. 
Brało w nim udział 413 nauczycie­
li, a uczniów było ponad 4 tysią­
ce. Uczono języka polskiego i poza 
granicami kraju — na Węgrzech, 
w ZSRR, w Anglii, w obozach je­
nieckich i koncentracyjnych — 
wszędzie gdzie byli Polacy.

Zaraź po wyzwoleniu ZNP 
wznowił działalność. Miasto 
oswobodzono ostatecznie 23 
lutego 1945 r. ale pierwsze ze­
branie związkowe zwołano już 
2o .lutego. Zaś relację z niego

broniącą praw zawodowych 
swych członków, nie oddzielał 
ich nigdy od problemów szkol­
nictwa.

BARBARA
GRZEGORZEWSA

PS. Artykuł nanisano w oparciu 
o materiały źródłowe: Opracowa­
ne zbiorowe pod redakcja Wła­
dysława Ochmańskiego „Związek 
Nauczycielstwa Polskiego w ^iel- 
kopolsce 1920—1961”, praca zbiom. 
wa p^d redakcja Stanisława Mi­
chalskiego „Działalność pedago­
giczna i ideowo-wvchowawcza 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w latach 1945—1970”.

*) Z tomu „Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego w Wielkopolsce 
1520—1961” — fragment wspom­
nień Ignacego Krawczyka.

**) Tamże — fragment wspom­
nień Antoniego Buchty.

jeszcze porażki. Naturalnie piłka 
jest okrągłą i wszystko może się 
zdarzyć, jednak oo ostatnim wy­
sokim zwycięstwie nad AKS-em 
Niwka. kiedy to Lech wygrał 4:0, 
jesteśmy przekonani, że poznania

punkty
>za. z Bydgoszczy dwa 
oolepsza swoje konto

bramkowe co w ostatecznym roz­
rachunku może mieć duże znacze-

W Bydgoszczy Lech wystąpi bez

Garbarnia.
Końcowy akord pierwszej rundy 

rozgrywek I ligi nie powinien 
przynieść większych sensacji. 
Mistrz Polski Górnik Zabrze gra 
w Szczecinie z miejscowa Pogo­
nią. Legia wyjeżdża do Zagłębia 
Wałbrzych. Gwardia gra z Szom­
bierkami. Stal Mielec z Zagłębiem 
Sosnowiec. Polonia ze Stalą Rze­
szów. Ruch z ŁKS-eni i Wisła z 
Odra, (s)

Eraniaka. 
AKS-em

który meczu z
*

Niwka doznał dość po-
ważnej kontuzji i na dłuższy czas 
został wyłączony z treningów. 
Szkoda, gdyż zawodnik ten w

bardziej bojowych piłkarzy swego 
zespołu i co najważniejsze potra­
fił mocno i celnie strzelać na bram 
ke przeciwnika. Naturalnie nie be 
da Prali również Wojciechowski i 
Jakóbczak (w ostatnich dniach w 
światku Piłkarskim Poznania wie

W zaległym snotkaniu o mistrzo 
stwo II ligi piłkarskiej Start 
(Łódź) pokonał Zawiszę (Bydgoszcz) 
3:1 (1:1).

Bramki dla Startu zdobyli: 
Adamski 2 i Zagłoba 1. dla Zawi­
szy samobójcza strzelił Karasiński.

Bokserski listopad
Ostatnie dni listopada o.Aitować 

beda w wiele interesujących spot 
kań bokserskich.

Na pierwszy plan ida dwa spot 
kania międzypaństwowe Polska — 
Anglia, Stanowić beda one dla 
naszych selekcjonerów ważny 
sprawdzian formy zawodników 
czołówki przed niełatwymi poje­
dynkami z reprezentacjami NRD i 
Rumunia. Ci ostatni okazali się 
bardzo silni, zwyciężając na włas 
nvm terenie, dwukrotnie, zaawan­
sowany i twardy zespół naszego 
zachodniego sasiada. Najbliższe 
wiec mecze Polska — NRD będą 
nie tylko atrakcyjne lecz i ważne.

Mamy również w programie m 
teresuiace pojedynki w Wielko­
polsce. Na dwa mecze przyjedzie 
reprezentacja młodzieżowa okrę­
gu Halle, stanowiąca jeden z sil­
niejszych ośrodków bokserskich 
NRD. Poznański OZB jeszcze nie 
zadecydował, gdzie odbędą sie me 
cze 'Poznań ■— Halle. Przypuszcza! 
nie w Poznaniu. Pile lub Gnieź­
nie.

Walczaca w II lidze Olimpia 
przygotowuje sie do rozprawy z 
silnym zespołem Mazura z Ełka. 
Obie wspomniane drużyny wal­
czyć beda jedynie o lepsza loka­
tę w grupie „B”. Mistrzostwo gru 
dv i awans zapewnili sobie renie 
zentanci Widzewa. Podobnie iak 
w grupie ..A” pierwsze miejsce 
zapewnił już sobie Górnik We­
soła. Walczący w tej grupie So­
kół Piła, zajmujący obecnie pią­
te miejsce w tabeli, ma 7 ńkt.. rów 
nięż tvle Zawisza Bydgoszcz (któ- 

' ry pokonał ostatnio 12:8) i Górnik
Radlin. (x)

le mówiło sie zatwierdzeniu
tvch zawodników dla Lecha).
Sprawa orzeiścia tych piłkarzv do
Poznania jest w 
nie uregulowana i 
stkim z uwagi na 
sprecyzowanego 
P/PN-u. który nie

dalszym ciągu 
to przede wszy 
brak jasnego i 

stanowiska 
chce wynowie-

dzieć sie. czy uznaie lub nie dys 
kwalifikacje nałożona na tych pił

<37/7

13 spotkanie reprezentacji
serskich seniorów NRD

bok-
Polska

odbędzie sie 28 bm. w Poczdamie.
Na kongresie Europejskiej Fe­

deracji Lekkiej Atletyki przepro­
wadzono zmiany w programie roz 
grvwek o Puchar Europy. W 1973 
roku postanowiono włączyć do roz 
grywek 5-bó1 kobiet i 10-bój męż­
czyzn. Uchwalono ponadto, że w 
1974 r. rozegrany zostanie m. in. 
bieg kobiet na dystansie 3000 m.

Międzynarodowa Sze ści odniówka 
odbędzie sie 16 sierpnia 1972 r. w 
Spindlerowvm Młynie (CSRS) wy­
łącznie w konkurencji zespołowej.

Jeden czołowych
narciarskich Szwajcarii.

skoczków 
zaliczany

do faworytów tej konkurencji na 
Olimpiadzie 1972 r. w Sapporo — 
20-letni Walter Ste>ner, musiał się 
poddać operacji kolana, po wypad 
ku podczas gry w piłkę nożną.

Najlepszym sportowcem
1971 uznany został
Bengtsson. mistrz świata 
sie stołowym. (x)

Szwecji 
Stellan 

w teni-

W pogoni za lisem
Ponad 40 motocyklistów i kie­

rowców czterech kółek wzięło u- 
dział w tradvcvinei pogoni za li­
sem ząrpaniz.owanel przez sekcje 
żużlowa leszczyńskiej Unii. Trasa 
imprezy liczyła około 60 km. Mi­
mo usilnych poszukiwań mczestni 
kom ooffoni nie udało sie w re- 
puiaminowym czasie odnaleźć kry­
jówki lisa. Przebiegły lis. a był
nim Józef Musiał występujący
w tei roli, już oo raz czwarty u- 
krył sie na terenie Nadleśnictwa 
Karczma Borowa k. Leszna. (R)

Po meczu Polska - H RF powiedzieli
Trener Kazimierz Górski: „Do 

pełnego szczęścia zabrakło nam 
zwycięskiej bramki, ale i tak jes­
tem zadowolony z dobrej gry, a 
przede wszystkim z ogromnej am­
bicji całego zespołu. Gdybym miał 
tę drużynę w pierwszym meczu w 
W.arśzawie, to chyba nie przegrali 
byśmy”.

nam się przedstawił w Warszawie. 
Długo nie daruję sobie szansy, kie 
dy przed przerwą Maier wypuścił 
piłkę po strzale Marksa i spóźni­
łem się o ułamek sekundy zanim 
zrobił „nakrywkę”. Widziałem, że 
jestem pieczołowicie pilnowany, 
więc absorbowałem defensywę, a- 
by umożliwić ataki z flanki”.

Sekretarz generalny Federacji Pił , 
karskiej NRF Herman John: „Ser- j 
dęczne gratulacje. Macie świetną ; 
drużynę o ogromnej ambicji. To 
zupełnie inny zespól od tego, któ 
ry grał & Warszawie. Gdyby jesz­
cze atak zagrał na takim poziomie 
jak np. Gorgon 1 Anezok, to praw 
dopodobnie źeszlibyśmy z boiska 
pokonani”.

Trener reprezentacji Anglii Alf 
Ramsey: „To było bardzo intere­
sujące spotkanie. Piłkarze NRF gra 
li bardziej dynamicznie. Polacy 
przewyższali ich za to w grze des 
truktywnej, pokazali dobre wysz­
kolenie techniczne. W zespole poi 
skini zaimponował mi opiekun Muel 
lera — Gorgon oraz Deyna i ma­
leńki Szołtysik”.

Uwe Seeler:
„Nie przypuszczałem, że Polacy za 

grają tak dobrze. Szczególnie podo 
bała mi się gra polskich obroń­
ców. którzy umiejętnie blokowali 
ataki naszych napastników”.

Gerd Mueller:
„Polscy piłkarze zagrali znacznie 

lepiej niż u siebie w Warszawie, 
Szczególnie skutecznie grała obro­
na. Uważam jednak, że przy więk 
szyna szczęściu moglibyśmy ten 
mecz wygrać”.

Helmut Schoen — trener druży­
ny NRF:

„Polacy zmusili moich podopiecz 
nych w tym meczu do najwyższe­
go wysiłku. Nie jestem w pełni za 
dowolony z gry swojego zespołu 
— miał , zbyt wiele, przestojów”.

Włodzimierz I.ubański:
„Nie taki diabeł straszny, jakim

W styczniu Rajd
Monte Carlo

W dniach 21 — 29 stycznia 1972 r. 
odbędzie się 41 Rajd Monte Carlo, 
którego trasa, o łącznej długości 
4900 km, prowadzić będzie z War­
szawy przez Białystok, Olsztyn, 
Gdynię, Poznań, Wrocław, Kudo­
wę i dalej przez Czechosłowację, 
Austrię, NRF, Francję do Monaco.

Jak wynika informacji za-
mieszczonych w „Życiu Warsza­
wy”, pierwszy etap dojazdowy li­
czy 2800 km, drugi — rozgrywany 
w trudnych warunkach alpejskich 
— 1500 km i trzeci — 600. W raj­
dzie weźmie udział 7 polskich za­
łóg. z których 5 no i ed zie na „Pol­
skich Fiatach” do tego celu przy­
gotowanych. Kierowcami w tej eki
pie FSO będą: Jaroszewicz,
R. Mucha, R. Nowicki, S. Zasada 
oraz M. Varisella. Niezależnie od 
tego wystartują załogi Smorawiń­
skiego na „BMW — 2002 TI” oraz 
Bienia na „Porsche 911 T”.

Podczas rajdu chodzić będzie nie 
tylko o laury sportowe, lecz rów­
nież o zdobycie doświadczeń i wy 
korzystanie ich przy seryjnej pro­
dukcji w fabryce na Żeraniu. Do 
udziału w rajdzie dopuszczonych 
zostanie 60 czołowych ekip. Uczest 
nicy rajdu korzystać będą z ser­
wisów usługowych firmy „Fiat”, 
Fabryki Samochodów Osobowych 
craz Zakładów „Stomil” w Dębi­
cy. Ta ostatnia ma przygotować 
specjalnego typu ogumienie, (o-b)

gospodarcza uderzała przede 
wszystkim w nauczycieli. Ob­
niżono pensje, wstrzymano do 
datek mieszkaniowy, wprowa­
dzano atmosferę zastraszanią_ 
donosicielstwa. Niewygodnych 
nauczycieli rząd wysyłał na 
emeryturę Związek występo­
wał w obronie praw swych 
członków przeciw bezrobociu 
i nonsensownemu projektowi 
opłat za naukę w szkole pod­
stawowej. lecz z jego opinią 
nie liczono się. W tym okresie 
Związek rozwinął działalność 
samopomocy koleżeńskiej. Roz 
winęły się różnego rodzaju 
kursy dokształceniowe.

Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego. bo taką nazwę przyjął 
od 1930 roku Związek Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych 
w sposób coraz bardziej zde­
cydowany występował przeciw 
polityce oświatowej państwa. 
Poznańskie ogniska należały 
do postępowych. To wielko­
polscy związkowcy wystąpili

pt „Nauczyciel ma urabiać 
duszę dziecka” zamieścił „Głos 
Wielkopolski” w dzień zdoby­
cia Cytadeli. W szeregach 
Związku stanęli wszyscy nau­
czyciele — ci z ZNP i ci z 
Chrześcijańsko - Narodowego 
Stowarzyszenia Nauczycieli. 
Rozpoczęła się praca nad od­
budową wielkopolskiego szkol 
nictwa, rozszerzył się zakres 
obowiązków socjalno - byto­
wych Związku wobec swych 
członków. W okresie powojen­
nym okręg poznański ZNP ode 
grał poważną rolę w zakresie 
doskonalenia kadr. Po 1956 r. 
ZNP sprecyzował działalność 
związkową w kierunku kształ 
cenią, dokształcania i doskona 
lenia nauczycieli. Członkowie 
ZNP jak zawsze są sprzymie­
rzeńcami i współtwórcami po­
stępu Mówiąc o działalności 
Związku nie sposób pominąć 
jego zasług w rozwoju wiel­
kopolskiego szkolnictwa. Bo 
chociaż ZNP jest organizacją

Z myślą 
o społeczeństwie 

i gospodarce 
Dokończenie ze str. 3 

nia i płac - powtarzają niektó 
rzy ekonomiści.

Propozycji rozwiązań płaco­
wych problemów jest sporo, 
w tym wiele śmiałych, ale 
wszystkie one są dyskusyjne. 
I to na pewno dobrze, bowiem 
tylko w żywej, nieskrępowa­
nej dyskusji, w ścieraniu po­
glądów i propozycji — mogą 
powstać projekty dla gospo­
darki i społeczeństwa najko- 
"zystniejsze.

J SIEMIONOM /

wg*'6*
Czekać na radiotelegrafistę z Centrali trzeba będzie co 

najmniej tydzień — dwa. A teraz nie można przecież zwlekać 
— sądząc według wszelkich oznak — o wszystkim decydują 
dni, w ostatecznym wypadku tygodnie. Stirlitz zastanawiał się: 
dlaczego Bormann nie przyszedł na spotkanie? Po pierwsze, 
mógł nie dostać listu. List zdążyli przejąć ludzie Himmlera; 
chociaż to wątpliwe. Stlirliztowi udało się bowiem dołączyć 
ten list do korespondencji przeznaczonej osobiście dla Bor­
manna i zabranie stamtąd listu było rzeczą ryzykowną, po­
nieważ włożył go tam już po kontroli poczty przez pracow­
nika tajnego wydziału sekretariatu Reichsfuehrera. Po dru­
gie: analizując jego treść, Stirlitz spostrzegł parę swych dość 
istotnych omyłek. Często pomagało mu zawodne przyzwycza­
jenie, aby jeszcze raz przeanalizować swój postępek, list, roz­
mowę, i nie rozpaczając z powodu ewentualnych błędów szu­
kać od razu — nie chowając głowy w piasek, nie licząc, że 
jakoś to będzie — wyjścia z sytuacji.

Osobiście jemu samemu, list niczym nie groził; napisał go 
na maszynie w pomieszczeniu ekspedycji w czasie nalotu. 
Po prostu — myślał — dla człowieka pokroju Bormanna w 
liście było zbyt wiele wiernopoddańczych emocji a mało fak­
tów i konstruktywnych propozycji. Olbrzymia odpowiedzial­
ność za podejmowane decyzje, praktycznie niekontrolowane 
— zobowiązuje działacza państwowego typu Bormanna, do uda­
nia się jedynie wówczas na rozmowę z podwładnym, jeżeli 
podane przez niego fakty były przedtem nikomu nieznane i 
są interesujące z państwowego punktu widzenia.

Ale z druniej strony - myślał Stirlitz - dla Bormanna były 
ważne nawet najmniejsze okruchy materiałów, które mogłyby 
skompromitować Himmlera. Stirlitz wiedział z jakiego powo-
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i
du zaczęła się walka między Himmlerem a Bormannem. Nie 

| mógł natomiast znaleźć odpowiedzi na pytanie, dlaczego ta wal­
ka toczyła się nadal również teraz, z wciąż narastającą wście- 

| kłością. I w końcu po trzecie: Stirlitz zdawał sobie sprawę z 
tego, źe Bormann mógł być po prostu zajęty i dlatego nie 

। mógł przyjść na spotkanie. Zresztą Stirlitz wiedział, że Bor­
mann tylko dwa lub trzy razy odpowiedział na podobnego ro- 

| dzaju prośby o spotkania. A z prośbą o przyjęcie zwracała 
się do niego codziennie co najmniej dwudziestu, trzydziestu 

| ludzi, przeważnie z grupy wyższej hierarchii aparatu wojsko­
wego i partyjnego.

| „To było z mojej strony pociągnięcie naiwne od początku 
do końca - zadecydował Stirlitz. - Grałem nie tylko na śle- 

| po. Grałem nie według jego prawideł. Czy można to napra­
wić? W zasadzie tak, ale jak to konkretnie zrobić?".

I Zawyła syrena alarmowa. Stirlitz spojrzał na zegarek: dzie­
siąta wiaczór. Zachód słońca był dzisiaj krwawo czerwony 

• z fioletowym odcieniem. To znaczy, że w nocy będzie mróz.
„I zniszczy moje róże — pomyślał wstając — widocznie 

* zbyt wcześnie je posadziłem. Ale kto mógł sądzić, że mrozy 
1 utrzymają się w tym roku tak długo?".

Bomby wybuchały gdzieś zupełnie blisko. Stirlitz wyszedł 
। ze swego gabinetu i poszedł korytarzem w kierunku scho­

dów prowadzących do bunkra. Zatrzymał się obok drzwi, za 
। którymi znajdował się ośrodek bezpośredniej łączności. W 

drzwiach tkwił klucz.
I Stirlitz obejrzał się powoli: w korzytarzu było pusto. Pchnął 

drzwi ramieniem. Były zamknięte. Otworzył je kluczem. Dwa 
I białe duże telefony od razu rzucały się w oczy wśród pozo­

stałych; była to bezpośrednia łączność z bunkrem Fuehrera 
I i gabinetami Bormanna, Goebbelsa i Keitla. Jeszcze raz wyj­

rzał na korytarz: nie było nikogo. Szyby drżały,, bombardowa- 
! no teraz tuż obok. Przez chwilę myślał, czy warto zamykać 

drzwi czy nie. Potem podszedł do aparatu i wykręcił numer 
I 12-00-54.
I - Borman - usłyszał w słuchawce niski, silny głos.

- Czy pan otrzymał mój list? - zapytał Stirlitz zmieniw- 
! szy głos.

— Kim pan jest?
I
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Przedsiębiorstwo Energomontażowe 
Przemysłu Węglowego w Chorzowie

ul. Dzierżyńskiego nr 70 — 76 
POSIADA W NADMIARZE :

odkuwki stalowe, blachy i stale, rury, druty, elek­
trody, kołnierze stalowe, armaturę przemysłową 
i drobną, narzędzia warsztatowe, wyroby śrubowe 
i metalowe, łożyska, odlewy żeliwne, dennice, części 
do maszyn, sprężarek i samochodów, aparaturę kon­
trolno - pomiarową, pasy klinowe i napędowe.

Wykaz materiałów — do wglądu — znajduje się w Dziale Kontroli 
Gosp. Materiałowej w Chorzowie, telefon 411-281, wewn. 185, oraz 
w Dziale Gospodarki Materiałowo - Transportowej, Mysłowice - Brze- 
zinka, ul. 1 Maja 21, telefon 225-547, w godzinach 8—14.

Zamówienia składać mogą instytucje państwowe, spółdzielcze 
i osoby fizyczne. K3682

FANYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH
w Brzesku, woj. krakowskie

SPRZEDA 
jednostkom gospodarki uspołecznionej: 

* PALETY PŁASKIE, DREWNIANE nieu­
żywane — o wymiarach 1600 X 1600 X 190 mm, 
o powierzchni składowania ca 2,5 m‘ — 
w cenie 498 zł/sztuka — szt. 2.000;

• PALETY PŁASKIE, DREWNIANE nieu­
żywane — o wymiarach 800 X 600 X 144 mm, 
o powierzchni składowania ca 0,5 m* — 
w cenie 142 zł — szt. 5.000;

• BECZKI BLASZANE 100 1 po lakierach 
konserwowych — w cenie 62 zł — szt. 1.500.

Oferowani palety stanowić mogą podesty do 
transportu.’ wewnątrzzakładowego lub magazy­
nowego materiałów i wyrobów wózkami widło­
wymi.

Ponadto ze względu na dużą powierzchnię 
składowania i specyficzną budowę umożliwia­
jącą swobodny przepływ powietrza, spełniają 
doskonale rolę podestów magazynowych izolując 
składowane materiały lub wyroby od posadzki.

W przypadku zakupu większej ilości Fabryka 
udzielać będzie rabatu w wysokości 30 procent 
ceny zbytu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu 
Fabryki Opakowań Blaszanych w Brzesku, ulica 
Starowiejska 28, woj. krakowskie, (telefon cen­
trala 560-570, wewnętrzny 264, 276, 213).

K8426

Praca O Aauka
Ślusarz budowlany samo­
dzielny, potrzebny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24546g.'
Kaletniczka, uczennica po 
wyżej 16 lat, potrzebna. 
Ul. Kościelna 23. 24O42g
Osobę do pomocy w kra­
wiectwie, zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24393g.
Przyjmę dozorstwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2j203g,
Poszukuję starszej pani 
do 4-letniego dziecka, 2—4 
razy w miesiącu w godzi­
nach popołudniowych — 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23289g,
Kto zaopiekuje się rocz­
nym dzieckiem w rejonie 
Dąbrowskiego 130. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23492g.
Dozorstwa z mieszkaniem 
poszukuje solidny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23438C.
Kroju wyuczę miesiącu.
23 Lutego 7 m. 1. 23075g
Mgr skutecznie uczy ma­
tematyki. Tel. 411-130.

24514g

Studentka, udzieli korepe­
tycji z chemii i matema­
tyki. Dudzińska, ul. Zwie 
rzyniecka 7, pokój 902, tęl..
420-51. 23314g
Lekcji matematyki i fizy­
ki udziela mgr. Tel. 453-02. 

23310g
Prcfesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
672-502. 24297g

«» Kupno <Sprzedaż
Zegarek kieszonkowy z 
repetycją wydzwaniający 
godziny i kwadranse — 
stary, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22957g.
Kupię klatki norek. Tel.
67-38-00. 22959g
Oticon uniwersalny nowy 
duński aparat słuchowy w 
okularach, sprzedam. Po­
znań, tel. 436-76 — godz. 
16—19. 24316g
Pieczarkarnia — grzybnię 
ziarnistą świeżą, odstąpię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24263g.
Młodzieżowy zestaw mebli 
rumuńskich (orzech) — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24197g
Sprzedam większą ilość 
marchwi pastewnej. Wierz 
bicki, Środa, ul. Nowotki
46. 22911g

Dnia 15 listopada 1971 r. zmarła w Warszawie 
nasza nieodżałowana koleżanka

artysta malarz

WANDA z CHEŁMOŃSKICH
BOCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 19 listopada br. o godz. 10 
w Warszawie na Powązkach.

Związek Polskich Artystów Plastyków
Wydział Kultury Pr. R. N. m. Poznania.

24541g

W dniu 27 września 1971 r. zmarła tragiczną 
śmiercią moja jedyna córka i najdroższa matka

mgr rom. KRYSTYNA 
z SKĄPSKICH WIŚNIEWSKA

Pogrzeb odbył się w Kanadzie.
Msza św. za spokój śp. Zmarłej odprawiona 

zostanie w środę, dnia 24 listopada 1971 r. o go­
dzinie 8 w kościele św. Michała, ul. Stolarska, 

o czym zawiadamiają w ciężkim smutku po-
grążeni

Poznań, Kanada.

matka, syn i rodzina
24503g

4- Dnia 15 listopada 1971 r. zmarła przeżywszy 
T lat 75, po krótkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza droga przyjaciółka, pra­
wy i szlachetny człowiek,

ALEKSANDRA MIELNICKA 
b. długoletni lektor języków obcych wyższych 
UCMsza’św. żałobna odprawiona będzie w cerkwi 
prawosławnej przy ul. Marcelinskiej . ■
botę, 20 bm. o godz. 9. Bezpośrednio po tj m 
egzekwie o godz. 10.30. Pogrzeb .na cmentarzu 
prawosławnym na Miłostowie, od str j y 
Warszawskiej, w tymże dniu o godz. 12.

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
PRZYJACIELE

245O7g

Wojewódzki Inspektorat 
Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi w Wodę 

w Poznania

wynajmie garaż
dla mikrobusu

najchętniej w dzielnicy Stare Miasto. 
Oferty prosimy kierować pod adresem: Al. 
Stalingradzka 18, telefon 916-307. 23218g

W „wieżowcu” Politechniki przy ul. Piotrowo

ZOSTAŁA OTWARTA

Czytelnia Czasopism
Naukowych i Technicznych

czynna w godzinach od 10—14.

Zapraszamy gorąco do korzystania z czytelni. 
Biblioteka Główna Politechniki 

 K8512

STUDIUM JĘZYKÓW UBCYCH
Szkoła
Szkoła

82, ul.
97, ul.

Kośeiuszki 10 (róg Strzeleckiej)
Rutkowskiego 38 (Łazarz)

Szkoła 65, Al. Stalingradzka 32/40 (Śródmieście)

PRZYJMUJE ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE
na naukę jęz. angielskiego, francuskiego, niemieckiego 
oraz hiszpańskiego i włoskiego do grup różnych stopni 
zaawansowania.

PREKLUZYJNY TERMIN ZAPISÓW: do 30. XI. 1971 r.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19447g

Samochody Młodemu małżeństwu, po
kój odstąpię. Płatne za

Sprzedam korzystnie kom 
piet mebli. Poznań, Sze-
lągowska 39. 22804g
Sprzedam tokarnię doi 
drewna. Adres wskaże —' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23O34g.________________  
Ogrzewacz akumulacyjny 
nowy, sprzedam. 23 Lute-

Sprzedam Moskwicza 407, 
stan dobry. Wschowa, ul. 
Parkowa 2. 1887p
Sprzedam Stara 25, pó ka­
pitalnym remoncie, cena 
30 tys. zł — lub zamienię 
na osobowy. Wiadomości 
listowne: Ryszard Głowiń 
ski, Szczecin, ul. Kołłąta-

rok z góry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 233O9g.
Przeźmierowo! Dwupoko- 
jowe mieszkanie, na dwa 
lata, płatne z góry, wy- 
najmę członkom spółdziel 
ni. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23317g.

go 7 m. 1. 23074g

Magnetofon japoński ' — 
sprzedam. Telefon 476-55.

23091g
Sprzedam futro z nutrii
(podłużne pasy). dywan
pluszowy 2,50X3,50 m. Ul.
Powstańców Wlkp. 14 m.
18. 22791g
Sprzedam nowy komplet 
mebli rumuńskich 4 seg­
menty, stół, tapczan dwu 
osobowy, pojemnik — 
15.000 zł, akordeon nie­
miecki „Hess” 120 basów 
2 registry 4.000 zł. Poznań, 
Gdańska 6 m. 6. 22798g
Sprzedam tanio sypialnię. 
Poznań, ul. Strzelecka 21
m. 3. 22802g
Motorower Simson nowy, 
sprzedam. Gniezno, Kra­
sickiego 14 m. 19. 22846g
Sprzedam zagraniczną suk 
nię ślubną, taśmy magne 
tofonowe Ogfa, łyżwy fl- 
gurówki (damskie). Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22855g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki oraz stare ro­
czniki „Filmu” i „Prze­
kroju”. Wysockiego 6 m. 
39. 22871g

ja 24 m. 20. 22810g
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 407, rocznik 1960, sil 
nik po kapitalnym remon 
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22825g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 w Ustce o pow. M-4, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Zgłoszenia Poznań, ul. Wi 
nogrady 139 m. 1, telefon 
535-51, 23422g

Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, ul. Szczepankowo 
4 m. 1. 22869g

Nieruchomości

Lokale
Mieszkanie spółdzielcze, 3 
pokoje, telefon, Wrocław 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23297gpr.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Środzie Wlkp. — na 
pokój z kuchnią, względ­
nie kawalerkę, w Pozna­
niu. Oferty „Prasa’’, Grun 
waldzka 19 dla 23134g.
Kielce! M-4, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o.,
spółdzielcze zamienię
na Poznań. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
23170g.______
Zamienię duże mieszkanie 
w centrum, I ptr., nada­
jące się na handel, cichy
przemysł na mieszka-
nie w nowym budownic­
twie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23185g

LABORATORYJNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
„LINGWISTY”

Poznań - Jeżyce, ul. Swojska 6 (róg Radosnej)
tel. 477-71 w godz. 17—19 lub

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
w dni powszednie prócz środy i
na

NA

516-88 w godz. 7—9

UZUPEŁNIAJĄCE
soboty w godz. 17—19

komplety 16-osobowe, indywidualne i zbiorowe 
(zakłady pracy),

60 - GODZINNE STUDIUM POCZĄTKOWE 
jęz. angielskiego, niemieckiego i francuskiego o tematy­
ce praktycznej (turystycznej albo technicznej).

Telewizor Szmaragd do 
naprawy oraz rower dam 
kę młodzieżową, tanio 
sprzedam. Tel. 585-69, po

Oddam czasowo 2 pokoje, 
okolica Wilda. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23198g.

16. 22880g
Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Poznań, Prądzyń- 
skiego 49 m. 11, od 16.

22903g
Okazyjnie sprzedam MZ 
ES 1 i Junaka, w ideal­
nym stanie. Pogorzela, ul. 
Krobska 17, tel. 12. 22906g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarką jednoplytową — 
„Modena” z gwarancją. 
Płomienna 3a m. 12, od 
godz. 18—20. 23164g
Komplet sypialni, w dob­
rym stanie, korzystnie 
sprzedam. Łukarska, Po­
znań, Dzierżyńskiego 174 
m. 7, godz. 17—19. 23183g
Szafę trzydrzwiową jasną, 
tanio sprzedam. —- Nad 
Wierzbakiem 32 m. 5.

23210g

Przyjmę mężczyznę na 
wspólny pokój. Rawicka 
104. 23252g
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje, bal­
kon, kuchnia, łazienka — 
na samodzielne 1,5, względ 
nie 1 pokój, kuchnia, ła­
zienka, do II piętra, naj­
chętniej na Łazarzu lub 
Winogradach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23265g.______________________  
Małżeństwu wynajmę po­
kój Poznań - Swierczewo. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23273g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje pokoju w 
Gostyniu. Czesław Sprutta 
Bobkowice. poczta Pę- 
pów, pow. Gostyń. 23294g
Przyjmę na pokój panien­
kę. Plewiska - Osiedle, ul.
Laskowa 18. 23191g

Dnia 17 listopada 1971 r. zmarł

CZESŁAW WELENC
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa, ceniony 
fachowiec, wzorowy kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 listopada 1971 r. 
godz. 11 na cmentarzu Miłostowo - Główna.

Rodzinie Zmarłego składa wyrazy głębokiego 
współczucia

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46.
M9070

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 listopada 1971 r. zakończył swój pełen pra­

cy i poświęceń żywot, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 48, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, troskliwy 
tatuś, brat, szwagier, teść, dziadziuś i wujek

CZESŁAW WELENC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu Miłostowo.
W ciężkim smutku i bólu pozostaje

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Czerwonej Armii 53/55 m. 15.

24473g

J- Dnia 16 listopada 1971 r.. opatrzony Sakra- 
/K mentami św., zmarł przeżywszy lat 61 nasz 
drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier

MARIAN PACZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w -sobotę, 20 bm. o godz.

11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

Poznań, Skryta 10.

żona i dzieci

24544g

Kupię lub zamienię dom 
komfortowy w Poznaniu, 
najchętniej z pomieszcze­
niem warsztatowym. Sol- 
czerski, Wrocław, Kolar-
ska 4. 1882p

Sprzedam Vs domu, III-pię 
trowy w centrum Pozna­
nia, z możliwością zamie­
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24376g

Kupię dom jednorodzinny 
na przedmieściu Gniezna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23406g.

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem i ogród na­
dający się na ogrodnic­
two, 2.000 m*. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23417g.
Sprzedam działkę pod za­
budowę o pow. 1.500 m‘ 
w Kaliszu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2314ig..

Połowę domu bliźniaczego 
stan surowy, Winogrady, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23155g
Parcelę 6.000 m* w Prom- 
nie tuż przy nowej szosie
Poznań Pobiedziska
stacji, kolejowej Promno, 
korzystnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23171g.
Połowę domu bliźniaczego 
niewykończoną w pięknej 
dzielnicy Poznania, sprze­
dam natychmiast. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23172g.
Sprzedam parcelę 0,75 ha 
Swarzędz, opłotowana, du 
ży budynek mieszkalno- 
gospodarczy, nadaje się 
na ogrodnictwo, hodowlę. 
Swarzędz. Słowackiego 6.

23258g

Sprzedam działkę budow­
laną 2.500 m*, 60 drzew ja­
błoni owocujących Jona­
tan. Tarnowo Podgórne,
Poznańska 9. 23313g

CZAS TRWANIA KURSU — DO MARCA 1972 r.
Nowy termin rozpoczęcia zajęć: 29. XI. 1971 r.» godz. 18.30.

K9040

Zguby Różne Przetargi
16. XI, godz. 16, zgubiłam 
portmonetkę z rentą w 
Barze Mlecznym, Czerwo 
nej Armii. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. — 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24442g.

Znaleziono psa setera
gordona. Informacje: tel.
502-56. 24476g

Usługi w zakresie gorse- 
ciarstwa, poleca M. Mysz- 
kier, dawniej Jaśkowiak, 
ul. Chudoby 23 — sutere-
na. 24U4g

Wspólnika z gotówką do 
natychmiastowego urucho 
mienia bardzo atrakcyj­
nej produkcji, spiesznie 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24262g,

• Matrymonialne
Lekarka, wysoka, zgrab­
na, lat 36 (1 dziecko), po­
zna kulturalnego, przy­
stojnego pana, posiadają­
cego wyższe wykształce­
nie, mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1891p.

Wdowiec w średnim wie­
ku, pozna ładną panią do 
lat 38, zdecydowaną na 
szybkie małżeństwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1881p.

Kawaler skromny, lat 29 
— pozna panienkę skrom 
ną, niebrzydką, religijną, 
wzrostu średniego. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1880p.

W dniu 17 listopada 1971 r. zmarł nagle

ALOJZY JURGA
długoletni działacz społeczny i radny Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Wiida, członek 
Komisji Budownictwa i Gospodarki Komunał-

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego aktywistę 
społecznego oraz serdecznego przyjaciela.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa j ą S 
Prezydium, 

Radni Dzielnicowej Rady Narodowej 
oraz Samorząd Mieszkańców Poznań - Wilda.

K9075

W dniu 
wie

kol

15 listopada 1971 r. zmarła w Warsza-

WANDA CHEŁMOŃSKA
artysta - plastyk

b. członek założyciel Spółdzielni Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego Regionalna w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składa

Zarząd, Rada Spółdzielni i Zakładowa oraz POP 
Regionalna, Spółdzielni Pracy „Renoma” 

w Poznaniu.
M9028

tW dniu 16 listopada 1971 r. zmarł po krótkiej 
chorobie w wieku 82 lat najdroższy i troskli­
wy ojciec

ANDRZEJ STASZEK
Pogrzeb 

o godz. 11
odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Gwardii Ludowej 41a m. 17. 24475g
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• Telefonu
Zastępca r

miny druk
niecka 3

Dnia 26 listopada br. o godz. 16 w Poznaniu, ul. Przy­
byszewskiego 25 a/2a — odbędzie się

II LICYTACJA RUCHOMOŚCI:
— fortepianu marki „Duysen” oszac. na 15.600,— zł, 

foteli szt. 2 skórz., oszac na 2.000,— zł, kanapy skó­
rzanej, oszac. na 2.000,— zł, kryształów, oszac. na 
4.866,— zł oraz dywanu perskiego oszac. na 5.250,— 
złotych, a stanowiących własność Jadwigi Pachu- 
licz, zam. Poznań, ul. Przybyszewskiego 25 a/2a.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Pow. dla m. Poznania 
rew. IV w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani
K9O36

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo - Montażowe­
go Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 225 :— zatrudni zaraz:

ST. KONSTRUKTORA wymagane wykszt.
wyższe — inżynier elektryk, znajomość — auto­
matyka przemysłowa;
TOKARZY — wykształć, zawodowe, czeladnicze 
lub mistrzowskie plus praktyka;
FREZERA — wymagane wykształcenie jak wy­
żej ;
WAGARZY — wykszt. Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa 4- praktyka;
PALACZA Cs. O. — wykszt. zawodowe 4- upraw­
nienia do obsługi kotłów niskiego ciśnienia;
ROBOTN. MAGAZYN. — wykształcenie podsta­
wowe.

Oferty na piśmie należy składać
i Szkolenia Zawodowego, adres jak wyżej.

Sekcji Kadr
K8846

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— KOMENDANTA STRAŻY POŻARNEJ,
— KIEROWNIKA WARSZTATU BUDOWLANEGO

— technik budowlany z uprawnieniami,
— Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNE­

GO — wykształcenie wyższe ekonomiczne,
— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem pra-

.wniczym do Działu Organizacji Pracy, 
OPERATORA żurawia samojezdnego 
„Star 28” z uprawnieniami, 
ELEKTROMONTERA DYŻURNEGO <

typu

do obsługi
podstacji wysokiego napięcia z uprawnieniami 
kwalifikacyjnymi bhp, 
PRZETOKOWYCH do pracy na bocznicy kolc-
jowej na skrócony czas pracy 
wolne).

(8 godz. na 24

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w I.ubo- 
niu k. Poznania — Dział Kadr i Szkolenia — nr tel.
20-021, wewn. 155, 224, 282. K3830

Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „Polon" — 
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych w Po-
znaniu, telefon 67-20-81, ul. Bułgarska 63/65 — 
natychmiast:

— ŚLUSARZY wykwalifikowanych,
— LAKIERNIKA wykwalifikowanego,
— ROBOTNIKOw niewykwalifikowanych 

dukcji.
-Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy przy 

garskiej 63/65, pokój 18.

W dniu 15 listopada 1971 roku zmarł

LAMBERT KONIECZKA

zatrudni

do pro-

ul. Buł- 
K89O4

kierownik Sekcji Adm, - Gospodarczej, 
wiceprzewodniczący Rady Zakładowej

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego pracownika oraz kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Pracownicy 
Zespołu

Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 listo­
pada 1971 r. o godz. 11.55 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

24437C

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
18' listopada 1971 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie w wieku lat 60 bez słowa skargi przestało 

bić na zawsze serce mego najukochańszego mę­
ża, pełnego dobroci i pracowitości, opatrzonego 
Sakramentami św.

ZYGMUNTA WIECZORKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Osamotniona i nieutulona w żalu

Poznań, Kraszewskiego 3 m. 11.
ŻONA

24550g
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LISTOPAD 
19 

Piątek

Mżbiety Przed 30 rocznicą PPR Jak i co budować
Słońce: 7.19—15.56

TEATIWi
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka” (nrzedst. zamknięte).

NOWY 
świata”.

OPERA

g. 16 ..List z tamtego

g. 19 ..Wariacje 4:4”,
..Adagio na smyczki i organy”. 
„Ognisty Ptak” (wieczór baletowy). 

OPERETKA — g. 19 „My chce- 
my tańczyć”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Chłopiec z orłem”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: 
meżem”.

KOŚCIAN: 
»ych”.

KÓRNIK: .

„Jestem niewiernym

.Lekarz kasy cho-

.Milion za Laurę”.
LESZNO: „Motodrama”.
NOWY TOMYŚL: „Nowa misja 

korsarza”.
OBORNIKI: „Chłopcy z Placu 

Broni” i „Opowieść do poduszki”.
ŚREM: „Kobieta kot”.
ŚRODA: „Dzięcioł”.
SZAMOTUŁY: „Arabeska”.
WĄGROWIEC: „Miłość, miłość, 

miłość”.
WRZEŚNIA: „Oliver” i „Grzech 

Xzizy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g. 12—20
„Półwysen Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

koncerty
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

Poznańskie i Orkiestry Kameral­
nej dyrygent Antoni Wit so­
listki — Krystyna Szostek-Radko- 
wa (mezzosoprani. Elżbieta Ste- 
fańska-Łukowicz (klawesyn).

RADIO

PIATEK — PROGRAM I: Fala
1322 m: 7.50 Reportaż na zamówie-
nie: 8.05 W naszym domu: 8.15
Mel. na zamówienie: 8.22 Co sły­
chać na świecie: 8.25 Poranny re­
fren; 9 Dla kl. VII (nauka o czło­
wieku) temat: Palenie tytoniu; 
9.30 10 minut z ork. Tony Osbor- 
ne’a: 9.40 Dla przedszkoli „Święto 
uannv Ludwiki”: 10.05 „Laur olim 
pilski” opow : 10.25 Konc, z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie 
p7d S. Hassa: 10.50 Ekonomista 
opowiada; 11 Dla kl. IV liceum 
(propedeutyka nauki o społeczeń­
stwie): 11.20 Dedykujemy II zmia­
nie — muzyka rozrywkowa: 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym: 12.25 Melodie i rytmy dla 
wszystkich: 13 Dla kl. I i II (wych.
muzyczne) 
..Swojskie

„Psotny wiatr”; 13.20
melodie” gra

Akordeonistów Tadeusza
Zespół 
Weso-

łowskiego: 13.40 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14 Reportaż literacki pt. 
„Nauczycielskie życie”; 14.20 Kom 
pnzvtor tygodnia — Jan Brahms; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Alfa i Omega —
magazyn nopularno-naukowy;
16 30 Popołudnie z młodością; 18.05 
7at>raszamv do nas — rewia z te­
lefonem: 18.50 Muz. i Aktualn.;
19.15 Poradnik radio-tele-amatora;
19.20 Kupić nie kunić — posłuchać 
warto: 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Transm. meczu bokserskiego Pol-
ska Anglia: 21 Gospodarskie
rozmowy — Elektrvfikacia a pro­
dukcja rolna: 21.15 Z księgarskiej 
ladv: 21.20 Muzyka: 21.30 Zespół 
Dziewiątką: 22 Transm. meczu 
bokserskiego Polska — Anglia; 
22.30 Magazyn studencki: 23.10 O 
co tu chodzi?: 23.15 Utwory kame-
ralne Dworaka i Martinu 
Program nocnv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7,
12.05. 15, 16. 18. 20, 23. 24, 1.

0.10

8. 10,
2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m
69.74 MHz: 8 w trosce o

i UKF 
nasze

dziecko: 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Śpiewaia amatorskie zespołv 
Pieśni i tańca: 9 Muz. operowa: 
9.35 Przewozy jesienne: 9.55 Konc. 
z nagrań Ork. Mandolinistów Łódź 
kici Rozeł. PR ood dvr. B. Hajna; 
10k25 „Wvstarczv sie odwrócić” 
fragm. pow.: 10.45 Polska muzyka 
■wokalna i wokalno-instrumental­
na na przestrzeni dziejów: 12.10 Re 
nortaż dnia: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Przechadzki po 
Poznaniu: 13.40 ..Mój Dagestan”
fragm. książki; 14.05 Recital 
lonczelowv R. Jabłońskiego 
fortepianie J. Michalak: 14.25 
lodie Wiecznego Miasta”:

wio-

14.45
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. z na 
grań Chóru a cannella PR i TV w 
Krakowie pod dvr. T. Dobrzańskie 
go: 15.20 Słvnne utwory w oprać. 
rozrvwk. gra Ork. Lawrenca Wel 
ka: 15.30 Z estrady Warszawskiej 
PWSM: 17.15 ..Poznańscy jeźdźcy 
góra”: 17 25 Pozn. konc. życzeń: 
17.55 Radioexpress: 18.10 Przewozy 
jesienne: 18.30 Sonda — dźw. prze­
gląd ekonom.-snołeczny; 19.15 Ję­
zyk angielski: 19.30 Kompozytor ty
eodnia — Jan Brahms Konc.
yrmf. z nagrań ork. svmf. N.B.C 
Pod dvr. Arturo Tascaniniego z 
udziałem nianistv Vladimira Horo 
Witza: 21,35 Wiersze G. Karskiego: 
21.45 Nastrojowe melodie: 22.33 
..Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
Jarz”: 23.03 Konc. Ork. PR i TV w
Łodzi: 23.40 ..Melodie 
noc” gra ze swoja ork. 
rias.

na dobra­
li. Zacha-

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

PROGRAM ITT: UKF 66.62

7.30, 
23.50. 
MHz

oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 i 
49 m; 7.50 Mikrorecital ismaeia: 
8.05 Mój magnetofon: 8.35__ Muzycz-

Młodzież ZHP pielęgnuje
tradycje „Czerwonej Chodzieży**

W lutym 1972 roku przypada 30 rocznica powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej. Szczególnie żywe są tradycje ruchu 
robotniczego na terenie powiatu Chodzieskiego. Żyją tam 
jeszcze członkowie pierwszej, liczącej na Ziemi Chodzieskiej 
300 członków, komórki PPR, pamiętający także wcześniejsze 
robotnicze tradycje KPP. Mieszkańcy z dumą wspominają 
nadane miastu w okresie licznych strajków robotniczych 
miano „Czerwonej Chodzieży”. Te piękne tradycje pielęgnuje 
również młode pokolenie chodzieżan. Szczególnie miejsco­
wy hufiec harcerski.

24 października podczas 
uroczystego zebrania Rady 
Hufca zapadła decyzja o 
rozpoczęciu kampanii na rzecz 
uzyskania przez hufiec imie­
nia PPR. Kampania ta wyprze 
dza obchody 30-lecia powsta­
nia PPR, Harcerze uzyskali 
także zgodę Wydziału Oświa­
ty na zorganizowanie kampa­
nii dla uczczenia tej rocznicy 
we wszystkich szkołach cho- 
dzieskich, zapraszając do u_ 
działu w konkursach i impre­
zach także pozostałych ucz­
niów, członków innych orga­
nizacji młodzieżowych. Kam­
pania przebiega pod hasłem 
„Ludzie PPR — naszym wzo­
rem”.

Młodzież zapozna się pod­
czas jej trwania z historią, po­
wstania i działalności PPR, 
pozna bohaterów, starając się
jednocześnie naśladować
ich patriotyczną postawę i za­
angażowanie w sprawy kraju. 
Ważnyrti momentem wycho­
wawczym będą zbiórki har­
cerskie, które powołają do ży­
cia Towarzystwa Pożytecznego

Z Wronek do Kołobrzegu

Nowy ośrodek wczasowy 
dla załogi WFWB

Nowy Ośrodek Wczasowo- 
Sanatoryjny w Kołobrzegu po­
wstanie dla załogi Wronkow­
skiej Fabryki Wyrobów Bla­
szanych we Wronkach. Załat­
wione już zostały wszystkie 
formalności w zakresie lokali­
zacji Ośrodka z kompetentny­
mi wydziałami Prezydium 
MRN, "Usytuowany został w 
pobliżu amfiteatru w odleg­
łości 200 metrów od morza.

Ośrodek pobudowany będzie 
z inwestycji branżowych. Zjed 
noczenia Przemysłu Wyrobów 
Metalowych w Krakowie. 
Koszt budowy wyniesie 12 min 
złotych. Jednorazowo przeby­
wać w nim będzie mogło od 
180 do 200 osób, a dla wczaso­
wiczów udostępnione będą 
również urządzenia balneolo­
giczne Kołobrzeskiego Uzdro­
wiska.

Rozpoczęcie budowy przewi­
dziane jest w przyszłym roku, 
a zakończenie w 1973 r. Bę­
dzie to drugi ośrodek wypo­
czynkowy dla załogi Wron­
kowskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych. Pierwszy czynny 
jest od 1969 roku nad jezio­
rem w Mierzynie koło Mię­
dzychodu. (mip)

Działania. W ramach tych 
„towarzystw” młodzież har­
cerska wykona szereg czynów 
społecznych dla swojej szkoły, 
miasta, środowiska.

Na przykład szczep ZHP w 
Kaczorach zameldował już o 
zamierzonych pracach przy 
pomalowaniu okien szkoły i 
parkanu. Inne meldunki przy­
noszą wiadomości o urządza­
niu pracowni szkolnych, plan­
towaniu terenu itp. W trak­
cie kampanii harcerze będą 
zdobywać okolicznościowe pla­
kietki, a trzy szkoły podsta­
wowe ubiegają się o przyję­
cie imienia bohaterów PPR — 
Janka Krasickiego, Marcelego 
Nowotki i Pawła Findera. W 
swoich szkołach harcerze zor­
ganizują także okolicznościo­
we gazetki, wystawy, konkur­
sy: na plakat, rysunkowy, re­
cytatorski, piosenki rewolu­
cyjnej itp.

Podsumowanie kampanii i 
uroczyste zakończenie jej na 
terenie powiatu chodzieskiego 
będzie jednocześnie związane 
z obchodami rocznicy PPR w 
całej Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP. Impreza z tej okazji, z 
udziałem delegacji wszystkich 
wielkopolskich hufców ZHP, 
szkół i pozostałych organizacji 
młodzieżowych, odbędzie się 
właśnie w Chodzieży, w lu­
tym przyszłego roku, (sk)

Z Leszna

na poczta UKF; 9 „Półtora parse­
ka” — ode. 18 pow.: 9.10 Trąbką 
na pierwszy plan: 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Kwadrans czastuszek: 10
Deutsch im Funk — jeżyk 
miecki: 10.15 Aud. radia 
10.35 Wszystko dla nań: 11.45 
wieć palców” — ode. 16 pow.

nie- 
onz: 
„Dzie 
: 12.30

Za kierownica: 13 Gra trio Igora 
Brvła: 15.05 Na wrocławskiej an­
tenie: 15 Piaty do brydża — gawę 
da: 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.35 Kwadrans ze znakiem 
zauvtania: 15.50 Ray Charles w ro­
li szefa orkiestry: 16.15 Co to zna 
czy ,.sza-ba-da-ba-da”?: 16.30 Z na
grań Johna Williamsa 16.45 Nasz
rok 71: 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi: 17.30 ..Półtora parseka” 
— ode. 19 pow.: 17.40 Na jazzo­
wych organach: 17.55 Radiowa en­
cyklopedia kultury; 18.20 600 se­
kund awangardowe! muzyki jaz­
zowej; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Powieść w wyd. dźw. — „Lalka” 
(3): 19.30 Tylko po hiszpańsku: 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Jesienne rondo: 20.25 Ilustrowny 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Ope­
ra tygodnia — W. A. Mozart „Król 
Pasterz”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje J. JedTewska: 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów: 23.50 Spie-
wa Marty Robbins 
ści Radid ONZ.

WIADOMOSci: 5.
10.30. 12.05. 15.30. 17.

24 Wiadomo-

6.30, 7.30. 8.30, 
18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

— TV Kurs Rolniczy — Dla agro­
noma i zootechnika: „Organizacja 
produkcji bvdła rzeźnego”: 8.35—
9.40 Pechowy dzień”
film węgierski: 9.55—10.25 - 
cia techniczne (kl. VIII)

fah. 
Zaje- 
„Jak

Lekcje poglądowe dla hodowców
„Jestem młodym rolnikiem i przejąłem niedawno 10-hektaro- 

we gospodarstwo. Chciałbym je tak urządzić, żeby sił do pracy 
starczyło i żeby gospodarka przynosiła zyski. Nastawiam się na 
zwiększenie hodowli i dlatego przystępuję do przebudowy po­
mieszczeń inwentarskich. Chciałbym więc zobaczyć gdzieś dobre 
przykłady rozwiązań, zapewniających najlepsze warunki mikrokli- 
matyczne, zoohigieny i małej mechanizacji. Dużo bowiem ostat­
nio na ten temat czytałem, a także słyszałem w zespole przyspo­
sobienia rolniczego11.

P( odobnych wypowiedzi, do­
wodzących braku dobrych, 
typowych projektów bu­

downictwa inwentarskiego, do­
stosowanych do warunków no­
woczesnej produkcji, można by 
przytoczać wiele. Liczne też 

•były na ten Bernat głosy pod­
czas partyjnych konferencji 
przedzjazdowych. Istniejące pro 
jekty obór i chlewni, tworzone 
zwykle bez udziału zootechni­
ków i zoohigienistów, spotyka­
ją się z powszechną krytyką.

Rolnicy chcą modernizować 
stare budynki inwentarskie, bu 
dować nowe obory i chlewnie, 
stosować ułatwiającą pracę ma 
łą mechanizację. Zdają sobie 
bowiem coraz powszechniej 
sprawę, że złe warunki unie­
możliwiają rozwój hodowli, po 
wodują liczne straty, zarówno 
jeśli chodzi o przyrosty, jak i 
o upadki zwierząt. Stąd poszu­
kiwania dobrych wzorów, wi­
zyty rolników z różnych stron 
kraju u tych hodowców, którzy 
drogą własnych poszukiwań wy 
budowali obiekty jasne, prze­
stronne. ocienione, z prawidło­
wą klimatyzacją, z zaoleczem 
paszowym, z elementami me­
chanizacji.

nek inwentarski pełńi rolę gos 
podarstwa demonstracyjnego 
Związku Producentów Trzody 
Chlewnej. Wzniesiona dużym 
nakładem obora wraz z chlew­
nią, może stanowić wzorzec dla 
gospodarstw większych, rzędu 
30 hektarów, chcących specja­
lizować się, w hodowli bydła i 
trzody. 3-letni program porząd 
kowania profilu produkcji, prze 
widziany w umowie zawartej 
ze Związkiem oraz PZU, które 
wspomogły finansowo ambitne 
plany tego młodego rolnika,

WARTO PODPATRZEĆ

Wzorów tego typu wiele moż 
na znaleźć u przodujących wiel 
kopolskich rolników. Warto na 
przykład odwiedzić gospodar­
stwo Józefa Sroczyńskiego z Pio 
trowa w pow. kościańskim. 
Jego nowo wzniesiony budy-

Hubalczycy — Walter owcom
Przy Szkole Podstawowej nr 10 na osiedlu .^Grunwald” 

w Lesznie działa jedyny w tym mieście specjalistyczny szczep 
harcerski Młodzieżowej Służby Ruchu im. gen. Karola Świer­
czewskiego — Waltera. Mimo iż istnieje on dopiero 3 lata, 
należy do przodujących wśród leszczyńskiej braci harcerskiej. 
Wyróżnia się dużą ruchliwością, wieloma pożytecznymi i cen­
nymi inicjatywami społecznymi w szkole i w mieście.

Szczep, którym kieruje Ma­
ria Mazur, zrzesza około 300 
dziewcząt i chłopców, skupio­
nych w 6 drużynach (trzech 
żeńskich, jednej męskiej i 
dwóch zuchowych). Patronuje 
mu leszczyński Ośrodek Szko­
lenia Motorowego PZMot. Za­
łoga tego ośrodka w uznaniu 
dla aktywnej działalności i do 
robku szczepu MSR wiosną br. 
sprezentowała mu sztandar.

Z wartościowych osiągnięć 
szczepu wymienić należy przędę 
wszystkim zdobycie I miejsca w 
Polsce w akcji sadzenia drzewek 
prowadzonej pod kryptonimem 
„Dam Ojczyźnie ogromny bukiet”. 
W zawodach sprawnościowych 
szczep notuje również osiągnięcia. 
Np. w tegorocznych manewrach

oprawić książkę”; 10.55—11.30 — 
Jezvk polski (kl TI lic.) — J. Sło­
wacki: ..Kordian”: 11.55—12.25 — 
VVvchowanie plastyczne (kl. VII i 
VTII) — Xawerv Dunikowski; 
12.45—13.20 — Jeżyk polski (kl. 
I—IV lic.): „Satyra i żart w 
poezji”: 15.20—16.25 — Politechni-
ka TV
„Pojecie funkcji' 
wości funkcji” 
Dziennik: 16.40 -

Matematyka
’ oraz 
cz. I:

(I rok): 
„Właści- 
16.30 -

Dla dzieci
Pan Półka i spółka”; 17.10 — „Nie

tvlko dla pań” 
medyczny: 18 —
alności 
wizor” 
„Kraj

18.20

17.30 — Magazyn 
„Kronika i Aktu 
„Gramy o tele-

- teleturniej: 18.40 — 
tygodnik społeczno-poli'

tyczny; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — Sprawozdanie z między­
państwowego meczu bokserskiego
Pol ska 
nik:
(powt.).

Anglia: 22.30 — Dzien-

techniczno-obronnych jego człon­
kowie zajęli I miejsce wśród lesz­
czyńskich szczepów. Szczep figu­
ruje także na liście ofiarodawców 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Zamku Królewskiego w Warsza­
wie. na który to cel przekazano 
1000 zł uzyskane ze zbiórki maku­
latury.

Do bogatego zbioru trofeów, 
dyplomów i wyróżnień, uzyska 
nych przez tę młodzież, doszła 
ostatnio nowa bardzo cenna 
pamiątka: grudki ;iemi z Ja­
błonki k. Baligrodu — miejsca, 
gdzie zginął patron szczepu — 
gen. Karol Świerczewski. Zie­
mię przywieźli harcerze za­
przyjaźnionego szczepu ZHP 
im. mjr Hubali przy leszczyń­
skim węźle PKP. którzy w bie 
żąćym roku przebywali w 
Bieszczadach na obozie letnim.

Uroczystość związana z prze 
kazaniem urny z ziemią szcze­
powi MSR przez delegację Hu- 
balczyków odbyła się ubieg­
łej niedzieli. Wzięła w niej u- 
dział brać harcerska, młodzież 
szkolna, grono nauczycielskie, 
zaproszeni goście oraz liczni 
mieszkańcy osiedla.

Metalową urnę, pięknie 
ozdobioną, wykonał w czynie 
społecznym instruktor szcze­
pu ZHP im. mjr. Hubali — 
pracownik leszczyńskiej Loko- 
motywowni — Brunon Maty­
siak.

22.50—23.55 Politechnika
MARCIN RYDLEWICZ

których ramy skonstruowane są w 
ten sposób, że pozwalają na dogoń 
ne regulowanie cyrkulacji powie­
trza. Ażurowe kojce dla zwierząt 
mają część legowiskową i paszową, 
ze swobodnym wybiegiem do zew-
nętrznego „ogródka”. Dobrze roz-
wiązana kanalizacja oraz mecha-
niczne usuwanie obornika, pozwa­
la na utrzymanie dogodnych warun 
ków zoohigienicznych. Sprawia to 
również że obsługa inwetarza nie­
wiele ma już wspólnego z uciążli­
wą niegdyś i brudną pracą.

Podobne chlewnie obejrzeć 
można u Aleksandra Misiorne- 
go w Wilkowicach, pow. Lesz­
no oraz u Józefa Wójciaka w 
Bruszczewie, pow. Kościan. Ten 
ostatni’ jest znanym hodowcą, 
pełni funkcje prezesa Powiato­
wego Związku Producentów 
Trzody Chlewnej. Z 15-hekta- 
rowego gospodarstwa, na któ-
rym 
ciem

pracuje wspólnie z zię- 
— Janem Biegańskim i

■

Fot. — A. Piszczoła

przewiduje rozwinięcie hodow

Na zdjęciu: Alek­
sander Mis łomy z 
Wilkowic wśród naj 
młodszego przy- 
chowka swojej chle 

wni.

& ■ ■ i

li 180 
fermy 
krów, 
troska

bekonów rocznie oraz 
mlecznej w liczbie 12 

Zwraca tu wagę duża 
o możliwie największe

usprawnienie i ułatwienie prac 
hodowlanych, czemu służy ca­
ły układ magazynów pasz, silo­
sów, paszarni, mechaniczny 
transport i zadawanie karmy, 
mechaniczne poidła itp. Wiele 
urządzeń zaprojektował sam 
gospodarz, inne podpatrzył u 
przodujących hodowców, któ­
rych odwiedzał w różnych re­
jonach kraju.

Trzeba tu jednak podkreślić, 
że tego rodzaju obiekt wyma­
ga dużych zasobów gotówki, a 
także pomocy w zorganizowa­
niu potrzebnych materiałów. 
Jak już wspomnieliśmy, gos­
podarstwo Józefa Sroczyńskie­
go ma charakter demonstracyj­
ny. Odwiedzane jest też czę­
sto przez zorganizowane grupy 
wycieczkowe.

Podobnie ma się rzecz z gos­
podarstwem Kazimierza Skiby 
z Lasocie w powiecie leszczyń-

córką Ireną, odstawili w roku 
ub. 6 700 kg żywca. W tym ro­
ku wyhodują łącznie 140 beko­
nów, nie licząc rogacizny. Sta­
ło się to możliwe, dzięki wy­
budowaniu nowoczesnej chlew 
ni, którą wspólnym stara­
niem prowadzą w myśl wszel­
kich wskazań naukowego ży­
wienia i pielęgnacji.

Wójciakowie pokusili się o 
przeprowadzenie kalkulacji 
opłacalności hodowli starym i 
nowym sposobem. Wynika z 
niej niezbicie, że termin tuczu 
bekonów skraca się o 14 dni, 
przy jednoczesnym zmniejsze­
niu zużycia paszy o 18 pro­
cent. Daje to dodatkowy do­
chód na każdej sztuce w wy­
sokości około 800 złotych!

OCZYWIŚCIE 
- MODERNIZOWAĆ

skim. Tam można znaleźć
przykład stosunkowo taniej 
modernizacji chlewni, na tak 
zwany wzór duński. Posiadając 
18 hektarów dobrej stosunko­
wo ziemi K. Skiba, nastawił się 
na chów trzody i bydła rzeźne­
go. Do niedawna utrzymywał 
około 40 sztuk bekonów rocz­
nie. Obecnie, po rozbudowie 
chlewni, powiększa hodowlę do 
100 sztuk. Dumą Skibów jest 
również licencjonowana obora 
zarodowa (18 sztuk bydła, w 
tym 4 krowy dojne).

We wszystkich pomieszczeniach 
zastosowane są tak zwane kanały 
nawiewno-wywiewne typu Chanar- 
da oraz dławiki, czyli otwory, usy­
tuowane w górnych partiach ścian. 
Nawiew odbywa się przez okna,

Te i podobne przykłady oglą 
dane przez „wycieczkowiczów11 
i odwiedziny indywidualne, roz 
wiewają do reszty wątpliwości 
i dylematy typu: modernizacja, 
czy nie? Wielu z przybywają­
cych gospodarzy wzniosło już, 
bądź wznosi lub przerabia swo 
je obejścia inwentarskie. Do 
nich z kolei przybywają inni, 
aby podpatrzeć, jak to się win 
no robić.

SOBOTA — PROGRAM I; 9.15 — 
„W stylu Sherlocka Holmesa” — 
fab. film franc.: 10.55—11.25 — 
Nauka o człowieku (kl, VII): 
„Przewód pokarmowy”; 11.55—12.30 
Jeżyk polski (kl. I—IV lic.): „Sa­
tyra i żart w poezji”: 13—14.45 — 
Sprawozdanie sportowe z meczu 
piłki nożnej o mistrzostwo I ligi
„Pogoń” „Górnik” Zabrze
(transm. ze Szczecina): 15.55 — Pro 
gram z okazji Dnia Nauczyciela; 
16.15 — Redakcja szkolna zapowia 
da; 16.30 — Dziennik: 16.40 — Teatr 
Młodego Widza: „Talent” wg J. 
Janickiego; 17.35 — Spotkanie z 
przyroda: 18.05 — „Tu mieszka­
my” — reportaż; 18.35 — Magazyn 
kulturalny „Pegaz”: 19.20 — Do­
branoc: 19.30 — Monitor: 20.20 — 
„Z wizyta u Was” — program de­
dykowany Łódzkim Zakładom Ba
wełnianym „Uniontex”; 21.50
Dziennik i wiadomości sportowe: 
22.10—23.50 — „W stylu Sherlocka 
Holmesa” — fab. film franc,

Tydzień dobrego
W Środzie odbyła się osta­

tnio narada opiekunów szkol­
nych kół PCK. Podsumowano 
na niej dotychczasowy doro­
bek szkolnych organizacji 
PCK. Postanowiono poszerzyć 
formy opieki nad ludźmi star­
szymi, schorowanymi i samot­
nymi. Duże doświadczenie w 
tym zakresie ma koło PCK 
przy Liceum Ogólnokształcą­
cym w Środzie, które corocz­
nie w zimowym okresie świą-

serca - cały rok
tecznym organizuje tzw. „ty­
dzień dobrego serca”. Młodzież 
zbiera wmwrczas paczki z żyw­
nością i odzieżą i rozdziela je 
potrzebującym pomocy.

W powiecie średzkim działa 
56 takich kół liczących 3 662 
członków. Ich działalność po­
stanowiono poszerzyć o tego 
rodzaju pracę. Inicjatywa ta 
godna jest jak najszerszego 
poparcia społecznego, (rk)

Idea „lekcji poglądowych11 
budownictwa inwentarskiego 
stała się już bardzo popularna, 
do czego przyczyniają się w 
dużej mierze wydziały rolnic­
twa i leśnictwa prezydiów rad 
narodowych, Związek Produ­
centów Trzody Chlewnej, a 
także PZU. Tej ostatniej insty­
tucji bardziej opłaca się bo­
wiem finansować poprawę wa 
runków zoohigienicznych zwie 
rząt hodowlanych, aniżeli wy­
płacać odszkodowania za padłe 
zwierzęta.

Nie zmniejsza to oczywiście 
zapotrzebowania wsi na dobre, 
tyoowe i tanie projekty budwn 
ków inwentarskich. Są już 
obietnice zakupu sprawdzonych 
wzorów zagranicznych. Tym­
czasem osiągnięcia przodują­
cych hodowców winny być na 
dal terenem oraktycznego in­
struktażu. F. B.

UWAGA DZIECI! ZA
RAWA NA JEZDNI MO | 
ZE SIE SKOŃCZYĆ KA ; 
( FCTWEM LUB SMTER
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19 XI 1971 Nr 275 (8628)


